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12-TYSIĘCZNA ARMIA 


korespondentów robotniczych i chłopskich 
walczy © pokój, postęp i socjalizm 


Przemówienie Wicemarszałka Sejmu i sekretarza KC PZPR tow. Romana Zambrowskiego 
na zakończenie obrad I Krajowego Zlotu korespondentów robotniczych i chłopskich 


Podsumowując tę bogatą dyskusję, 
chciałbym podkreślić olbrzymi doro 
bek, którego wyrazicielem jest dzi- 
siejszy zlot, dorobek naszej prasy, 
polegający przede wszystkim ma 
tym, że powstałą i okrzepła 12-tysię 
czna armia ludzi, związanych z ma- 
sami, bezgranicznie oddanych spra- 
wie klasy robotniczej, sprawie na- 
szej partii, ludzi nieprzejednanych 
wobec wszelkich błędów, bolączek, 
braków naszego ja codżiennego. 

Tow. Stalin kiedyś mówił, że ko- 
respondent robotniczy winien kształ 
tować robotniczą i chłopską opinię 
publiczną i być jej wyrazicielem. 

Zjazd wasz wskazuje na nastrój 
wiary, na nastrój pewności siebie. 
Poczucie siły, które przenikało wa- 
sze wystąpienia, wysoki poziom 
świadomości, któryście tutaj zade- 
monstrowali — to wszystko wskazu 
je, że nasz kotespondent staje się 
twórcą i wyrazicielem nowej robot- 
niczo - chłopskiej opinii publicznej. 
(oki ). 

Ogromna rola korespondenta ro- 
botniczego i chłopskiego — jak wy- 
nika z waszych wypowiedzi — pole 
ga na tym, że z pism naszych, z na 
szych dzienników, z naszych tygod 
ników jeszcze w większym stopniu 
czynicie organizatorów. Dzięki zjawi 
skom, które dóstrzegacie u siebie na 
miejscu, dzięki waszym sygnalom, 
które dajecie prasie, pomagacie nam 
zwalczać objawy zacofania i przy- 
Śpieszać wszelkiego rodzaju sprawy 
produkcji. 

Wasze notatki, wasze sygnały przy 
śpieszają załatwienie wniosków ra- 
cienalizatorskich. Dzięki waszym sy- 
gnałom ogół robotników dowiaduje 
się o nowych formach współzawad- 
nictwa, dzięki waszym sygnałom z% 
palają wiatła w osiedlach 
robotniczych, włączane są do sieci 
świetlnej PGR-y. 


Demaskujemy | 
wrogów klasowych! 
Wasze sygnały demaskują, ujaw- 
niają i izolują wroga klasowego na 
wsi — bogacza wiejskiego, odsłania 
ją lego metody wobec chłopa mało 
i średniorolnego, w walce kułaka ze 
spóldzielczością produkcyjną. Wasze 
sygnały zdzierają maskę ze złodzie- 
jów grosza publicznego, którzy tu i 
ówdzie usiłują się dostać do naszych 
spółdzielni, do naszego aparatu gos 

podarczego. 

Ten ogromny przekrój spraw, któ 
ryście w dwudziestu kilku wystąpie 
niach sygnalizowali, wskazuje, jak 
wielką siłą jest i jak wielką siłą bę 
dzie sprawa rozwoju koresponden- 
tów robotniczych i chłopskich. 

Właśnie dlatego, że jesteście powo 
łani, by codziennie działać orężem 
kry i samokrytyki, na tym zlom 
cie, widząc wszystkie osiągnięcia i 
wszystkie sukcesy, któreście uzyska 
trzeba, ażebyście równieź dojrze 
J i braki, które zaznaczają się w wa 
szej pracy. 

Jeżeli zapytacie się, czy nasza pra 
sa robotnicza i chłopska już jest do 
statecznie przekonywająca, dostęp- 
na, konkretna w ujawnieniu proce- 
su tworzenia się nowego życia, jak 

t 


pozostałości kon- 
yzmu i biurokratyzmu — to 
należy odpowiedzieć, że jeszcze nie. 

Nasza prasa. mimo niewątpliwych 


sukcesów jeszcze tej ostrości, któ: 
rej wymaga od niej sytuacja, zarów 
no w wykazywaniu naszych osiąg- 
nięć, jak i w zwalczaniu, ujawnia- 
niu naszych braków, nie mą. 

Trzeba powiedzieć, że jeszeze nasz 
korespondent robotniczy, czy chłop 
ski bardzo często chętniej zajmuje 
się informacją o osiągnięciach, niż 
wskazywaniem na niedociągnięcia, 

O osiągnięciach trzeba pisać, trze- 
ba pisać tak, aby to było żywym 
przykładem, który innych pociągnie 
za sobą, ale nie wolno pisać tylko 
9 osiągnięciach. 


Ujawniamy 
braki i niedociągnięcia 


Wasza rola wymaga, ażebyście o- 
bok, żywego, przekonywującego, po- 
rywającego pisania o osiągnięciach, 
w sposób nieprzejednany ustosunko- 
wali się do braków i tym samym 
pomagali w ich. przezwyciężeniu. Za 
gadnienie polega nie tylko na tym, 
aby krytykować dyrektorów, kryty- 
kować naczelników, ale i na tym, 
aby krytykować, gdy trzeba, nawet 
swego brata, brata robotnika, który 
znajduje się jeszcze pod obcymi wpły. 
wami, który jeszcze hamuje w pew 
mym storiu, chociażby z powodu 
absencji. nasz marsz naprzód. 
Charakterystyczne dla obecnego 
etapu naszej wałki klasowej w kra- 
ju jest to, że obok coraz bardziej 
zaostrzającej się walki przeciw wro 
gom klasowym, przeciw  bogaczom 
wiejskim, przeciw kapitaliście miej 
skiemu, już rozbitemu, ale jeszcze 


ną walkę, walkę przeciw uleganiu 
przez zacofaną ez robotników, 
chłopstwa pracującego oraz pracow- 
ników umysłowych obcym nawy- 
kom, dążeniu do działania według 
szkodliwej zasady, ażeby od państwa 
jak najwięcej urwać, a jak naj- 
mniej państwu dać. 

Na sali jest większość korespon- 
dentów robotniczych, zaprozentają” 
cych bezpoś 

bryk, pi 
również w; ydających w swoich fabry- 
kach gazetki ścienne lub gazety fa 
bryczne drukowane. 

Wicika jest wasza rola w dziedzi- 


nie mobilizacji rezerw wewnetrz- 
nych dla przyśpieszenia wykonania 
naszych planów. Te rezerwy Są u 
nas ogromne. Użyję jaskrawych przy 
kladów. Weźcie na przykład bud: 
wlanych w Warszawie, u któ 
absencja jest bardzo wysoka. U wł 
kniarzy w Łodzi fluktuacja, wedri 
wka z fabryki do fabryki sł rów: 
nież bardzo wysoka. 
kwidowali 
więcej uwagi zwrócili na wy 
stanie pełne mechanizmów 
szyn, więcej uwagi 
sprawę doszkalania robotników, 
rzy ez 
dlatego, że nie chcą, m dlatego, że 
nie umieją, że są jeszcze za mało | 
wykwalifikowani — to spełnilih 
nasze zadanie. Jakie u nas są moż! 
wości rozwoju, podam jedną cylrę. 
W ZSRR na 1000 wrzecion w przemy 
śle włókienniczym przypada 6.8 to- 
botników, n nas 13,0. 


Walczmy 
z bogaczem wiejskim 
Czy dość konkretnych,  wnikli- 


ma- 
zwrócili na 
któ 
to nie wykonują norm nie 


wych korespondencji na te wszy: 


Dziś, dnia 9 maja b. r. o godz. 13 


w sali „Ogniska”, 


ul. Moniuszki 4a 


odbędzie się 


OGÓLNOŁÓDZKA KONFERENCJA AKTYWU 
ZWIĄZKU NAUCZYCIELSTWA POLSKIEGO 


Sprawy b. ważne! 


Wojewódzki Komitet 
Obrońców Pokoju w Lodzi 


Zarząd 


Okręgowa Rada Związków 
Zawodowych w Łodzi 
Grodzki 


Związku Nauczycielstwa Polskiego 
w Łodzi 


nie dobitemu, musimy toczyć codzien |, 


kie tematy jest w naszej prasie? 
Jest ich coraz więcej, to jest bardzo 
pocieszające, ale jeszcze za mało. 


Weźmy zagadnienie wiejskie. Trze 
ba stwierdzić, że nasl koresponden 
ci wiejscy mają wielkie zasługi w 
dziedzinie mobilizacji naszej opinii 
publicznej przeciwko bogaczowi wiej 
skiemu. 


Trzeba jeszcze śmielej iść po tej 
drodze, bo powinniście sobie dokła- 
dnie zdawać sprawę, że nasza walka 
o rozwój spółdzielczości produkcyj- 
nej z natury rzeczy będzie čoraz o- 
strzejszą walką z bogaczem wiej- 
skim, że bogacz wiejski nie będzie 
chciał ustąpić bez walki. 


„Jest jeszcze wiele dziedzin naszego 
jejskiego, które korespondent 
a zbyt 
byt rzadko. Weźcie takie 
, jak sprawę PGR. Ma» 
my poważne zdobycze w PGR, na- 
sze PGR zaczynają już oddziały- 
wać ná masy chłopskie wyższością 
swojej gospodarki, wyższymi plona- 
mi, lepszą organizacją. Ale nasze 
PGR przy tti pomocy, jaką otrzy- 
mują ze strony państwa, mogą ni 

wątpliwie dawać nam o wiele więk- 
sze i lepsze rezultaty. Mamy tu sze 
reg zaniedbanych odcinków. np. 
zagadnienie norm, norm, które 
są konieczne w tak wiełkim gospo- 
darstwie, jakim jest PGR, a które 
często nie są stosowane w praktyce. 


Walczmy 

z biurokratyzmem 
Trzeba powiedzieć, że braki nasze] 

istracji braki pracy naszych 
Zawodowych, naszych or 
ganizacji partyjnych w PGR, jeszcze 
za mało oświetliła nasza prasa, A 
przez to za mało im się udziela uwa 
gl. Bo tylko biurokrata, gdy się go 
skrytykuje w gazecie, Śmiertelnie 
się obraża, ale my wiemy, że stano 
wi to pomoc w naszej pracy. 


Weźmy zagadnienie budownictwa 
wiejskiego. W tej dziedzinie mieliś- 
my poważne braki i mamy jeszcze 
w dałszym ciągu. Budowano u nas 
często w sposób szkodliwy, czasem 
nawet szkodniczy. Nie spotykało się 
to — a powinno się było spotykać — 
z reakcją į sygnałami ze strony ko- 
respondentów robotniczych i chłop- 
skich i ze strony naszej prasy, 


Opowiem wam humorystyczny wy 
padek, który słyszałem wczoraj, To- 
WAKZYSZ chat do jednego z ze- 
si w woj. ol- 


A przeszedł kilka kro 
że stoi stary kurnik, 


w 
tylko że bez 
szyb. Więc pyta kierownika mająt- 
ku: „Dlaczego budujecie kurnik, kie 
dy macie kurnik?" Tamten odpowia 


da: „A czy ja mam jaki wpływ na 
te rzeczy, okręgowy plan kazał wy 
budować kurnik, to ja buduję kur- 
nik", 


Oczywiście, że taki bezduszny sto 
sunek do sprawy powinien się zna- 
pod obstrzałem korespondenta 


robotniczego i chłopskiego, 


Zagadnienie spółdzielni produkcyj 
nych to jest u nas rzecz młoda, wy 


Słusznie tow. Ługowski z 
Ibińskiego powiedział tu — 
że uważa, iż w sprawie spółdzielni 
produkcvinych należy by 


lęgnacji, 


mniej powiedzieli 


brakach w nas spółdzielniach 
produkcyjnych. o tym, że w tych 
spó ielniach szereg zagadnień go- 


spodarczych i organizacyjnych wy- 
maga naprawy, wymaga calkowite- 
go uregulowania jak np. Sprawa 
wkładów inwentarzowych, Sprawa 
wprowadzenia dniówek obrachun- 


sprawa słusznego planu 
nego w każdej spół 
produkcyjnej i maki 


malnego udziału samych chło; 
w budownictwie dla swojej spół 
dzielni, wreszcie sprawa, by spół- 
dzielnia żył. życiem samorządnym. 

ią nie komenderowali z zew- 
by wszystko, eo się jej doty 


czy, było uchwalane na ogólnych ze 
braniach spółdzielców względnie na 
zarządzie spółdzielni, We wszystkich 


tych sprawach trzeba, aby korespon 
denci chłopscy i korespondencj ro- 
botniczy, jeżeli tam są, wskazywali 
na te braki. żeby przez wskazywanie 
na te braki uczyli oni spółdzielnię 
na każdym konkretnym wypadku le 
pszej pracy. 


Zagadnienie 
rozbudowy kadr 
I wreszcie ostatnia sprawa — 288% 
dnienie zdawało by się dla korespon 
denta robotniczego i chłopskiego mo 
że nie tak bezpośrednie, ale jednak 
bliskie, zagadnienie kadr, zagadnie- 
nie kierowniczych ludzi w oddziale 
fabrycznym, w fabryce, na majątku 


PGR-owskim i wszędzie, w całym na | 


Myśmy towarzysze, wysuwali w 
ciągu tych lat kadry z klasy robot- 
niczej i chłopstwa pracującego. Wy 
my 17 tys. robotników na kie 
rowniczę stano w przemyśle, 
wysunęliśmy również robotników i 
chłopów na stanowiska kierownicze 
w PGR-ach, w majątkach ì zespo- 
łach, gdzie nie mniej niż 60 proc, rzą- 
deów i administratorów zostało wy” 
suniętych spośród robotników i chło 
pów, 


My tam jeszcze mamy tu i ówdzie 
obszarników ych rządców ob 
szarniczych, lec 5 j 
dużo dokonali 
suwania i 


Szkolenia 


go- 
spodarzy naszych majątków państwo 
wych. 


Ale nierzadko bywa, że tego nowe 
go gospodarza wysuniętego z klasy 
robotniczej i w fabryce i w mająt- 
ku spotykają nieufnie, 
się go wrogowie ośmieszy: 
dytować, skompromitować. 
podsuwać mu fałszywe papierki itd. 
ita. 


Bywa też, że stwarza się kolo te= 
go nowego uniętego robotnika 
i chłopa atmosterę, która mu utrud- 
nia wykonanie jego zadań. I w tym 
jest wielka rola korespondentów ro 
botniczych i chłopskich. Winni oni, 
jako ci, którzy kształtują opinię 1 
wyrażają ją, okazywać codzienną po 
moc tym wysuniętym na kierowni- 
cze stanowiska robotnikom i chlo- 
pom. 


W związku z 6-letnim Planem 
przed nami stoją bardzo duże, rozle 
głe zadania w dziedzinie wysuwa- 
nia, wychowywania, właściwego roz 
stawiania į szkolenia nowych kadr z 
klasy robotniczej i z pracującego 
chłopstwa. Nie ulega watpliwości, 
stoj przed nami zadanie dokonania 
przełomu w dziedzinie bardziej śmia 
łego wysnwania 1 szkolenia ludzi z 
klasy robotniczej na kierownicze sta 


nowiską. Powinniście pamiętać o 
swojej roli w tej sprawie. 
Kil 


słów jeszcze w sprawach ot 
ganizacyjnych, Jest dużą niewątpli- 
wie zdobyczą. że tworzycie koła, klu 
by korespondentów, bo organizacja 
taka w zakładach pracy, związaną z 
określoną redakcją — daje wam wiel 
ką siłę. To powoduje też. że taki 
klub czy koło korespondentów staje 
się nie tylko wyrazicielem opinii pu 
blicznej, ujawniającym, odsłaniają- 
cym i zwalczającym braki t niedocią 
gnięcia, ale staje się również wielką 
siłą kulturalną w danym zakładzie 
pracy 

(Dalszy ciąg na str. 


2-05) 


ygruć wojnę z Niemcami — 


dom trwałego pokoju i niezau 
nie polega nie tylko na tym, 
żeby uniemośliu 


Ale wygranie wojny 
nego b 
żeb 
częcie nowej agre: 


znaczy to spełnić wielką misje kisto- 
nie 


stao to Zadana 
ač wojnę, lecz również na tym, 
nowej wojny... 


wy 


(Z referatu wygłoszonego przez 


Towarzysza 


Stalina w 27 rocznicę. 


Wielkiej Październikowej Rewolucji 
Socjalistycznej 6. 11. 1944 r.) 


Nastąpił wielki 
rzucone na kolana przez 
przyznały, 


Armię 


* 
Teraz m 
historyczny 


my już 
ień ostatecznego ro 


sq pokonane, i ogłosiły beżu 


z całkowitym uzasadnieniem oświć 


stowskie. Niemcy, 
ku naszych sojuszników, 
kapitulację. 


wong i wojs 
ględną 


& * 


é, że nastąpił 
omienia Niemiec, dzień aesa zwy» 


ciestwa naszego narodu nad niemieckim imperializmem, 


* 


poniesione pr 
> niezliczone wyrz 


nienie. í o swoją alei 


* 
lata temu Hitler publi 


stwimy Rosję, 
lata temu. Lecz nie sadzone było, 
przebieg, wojny, obrócił je wniwec 
przeciwnego niż to, o 

na głowę. 


ely. daremnie i uwieńczone zostały całkowitym 
Wiekowa walka narodów słowiańskich o 


kimi zaborcami i niemiecką tyranię. 


sku Radzieckiego i oderwanie od 
rusi, krajów nadbałtyckich i innych. obwodów. 
ażeby nigdy więcej nie mogła 


ym. bred 
Wojska niemieckie kapitulu, 
chociaż nie zamierza: ani dokonać rozbioru Niemiec, ani te: 


* 


iepodległości 
te przez nasz 


kończyła sie zwycięstwem nad niemiec- 


de że jego zadaniem jest Tozo 


iego Kau 


ię. podźwignąć”, 
plany Hitlera z 


by 
1 


k Radzieci 


unicestwić ich, 


(Z odezwy Józefa Stalina 


i do 


narodu 9 maja 1945 r.) 


W piątą rocznicę wyzwolenia Czechosłowacji 
przez Armię Radziecką 


PRAGA (PAP) — W całej Czecho | wicepremierem rządu ZSRR mąrszał 


słowacji odbyły się w dniu 7 maja 
wielkie uroczystości w związku z 5 
rocznieą wyzwolenia republiki -pod 
jarzma Nitlerowskiego przez Armię 
Radziecką, która w  pamiętnych 
dniach maja 1945 r. wyruszyła na 
rozkaz Generalissimusa Stalina na 
pomoc powstańcom Pragi. 

W Prada 
ZSRR i w 


, „udekorowanej flagami 
ch krajów demokra- 
cji iudowej oraz portretami wodzów 
międzynarodowej klasy robotniczej, 
uroczystości rozpoczęły się w sobo- 
tę, 6 bm. Wielka akademia w Teatrze 
Narddowym, w której wzięli udział: 
prezydent ropubjiki.K, Gottwald, pre 
mier A. Zapotocky wraz z czlonkami 
rządu, przedstawiciele Zgromadzenia 
Narodowego, sekretarz generalny 
KC KPOZ poseł R, Slansky, członko 


wie radzieckiej delegacji rzą 


Wstęp wolny 


W środę, dnia 10 maja:o godz. 17 | 
w sali ORZZ ul. Trauguita 18 | 


WLADYSLAW MATWIN 


poseł na sejm, członek Polskiego Komitetu 
Obrońców Pokoju 


wygłosi odczyt 


O uchwałach Sesji Sztokholmskiej 
Swiatowego Komitetu Obrońców Pokoju 


WOJEWÓDZKI KOMITET OBROŃCÓW POKOJU 


W ŁODZI 


W zzz 


kiem Bułganinem na czele, czlonko- 
Wie delegacji rządowych Chin, kra- 
jów demokracji ludowej, Demokraty 
cznej Republiki Niemieckiej oras 
przedstawiciele mas pracujących 
Fráncji, Włoch, Anglii i Austrii. Pol 
skę reprezentowała delegacja rządó- 
wa z wicepremierem Aleksandrem Za 
wadzkim na czele. 


Na akademii przemawiali premier 
r; echosłowackiego A. Zapoto- 
sky; wicepremier rządu radzieckiego 
k Butganin, przewodniczący 

polskiej wicepremier Za- 
oraz przedstawiciele Mongol 
skiej Republiki Ludowej, Bulgarii, 
Rumunii, Wegier, Albanii, Chin Tuz 
dowych, Vietnamu i Niemieckiej Re- 
publiki Demokratycznej. 


Wyrok w procesie 


szpiegów titowskich 
w Albanii 
TIRANA (PAP), Przed albańskim 
sad, m zakończył się pro 
iegów i dywersantów, 
ali na rzecz faszystów 


skowy ogłosił wyrok, mocą 
którego oskarżeni Mik Rudai i Prenk 
Doda skazani zostali na karę śmier- 
ci. 

Oskarżony Todo Koroveczi skaza- 
ny został na 15 lat robót przymuso- 
i TA praw na 4 lata; 
Aziz Wharatire — na 12 
lat robót przymusowych i pozbawie 
nie praw na 4 lata; oskarżony Mu- 
harrem Jazendziu — na 10 lat ro- 
bót przymusowych i 3 lata pozbawie 
n' praw; oskarżony Arif Duka na 3 
lata robó; przymusowych 1 nozbawie 


nie praw na 2 lata, 


Niezwyciężoną siłę żywotńą zawdzieézaprasa bolszewicka 


Si.126 


nierozerwalnemu związkowi z masami pracującymi ZSRR 


Przemówienie kierownika działu krdjów demokracji ludowej dzieńnika „Prawda” = tów b: S. Baranowa 


Pragnę z tej trybuny wyrazić 
wdzięczność Rzadowl Polski Demo- 
„kratycznej 1 Komitetowi centralne- 
mu PZPR jak również całemu ludo- 
wi pracującernu Polskl za gościn- 
ność i serdeczna przyjęcie, zgotowa- 


pondentów robot- 
ch, A W ich. oso- 
ysięczną armię Ko- 
resporidentów robotniczych i chłop- 
skich oraz pracowników prasy Pol- 
ski TLudowo - Demokratycznej z oka 
gji Tygodnia Prasy, którego celem 
podniesienie rol słowa druko: 
wanego w. walce o pokój, demokra- 
cję i Socjalizm. 


Potęga prasy w ZSRR 
Towarzysze! 

Weżóraj, 5 maja, caly naród Jā- 
dziecki obchedził Dzień Prasy Bol- 
szewickiej, Naród radziecki z fak 
największym zadowoleniem podkre- 
éle stale zwiększającą się tola prasy 
bolszewickiej jako zbiorowego agi- 
tatora, propagandzisty i orzanizato- 
ra bińdownictwa społeczeństwa ko- 
munistycziego w ZSRR. 

Z rókt. na rok wzrasta w Związki 
Radzieckim ilość wydawanych dzien 
ników, czasopism i książek, w ZSRR 
ukazuje się przeszło 1.700 dzienni- 
ków i ponad 1.400 czasonism. Jedno- 
razowy nakład dzienników w roku 
1950 przekroczył 33,5 miliona egzem- 
plarzy i w porównaniu z rokiem 
1913 wzrósł 12,5 raza, 

Zwiększyło sie wydawnictwo ksią 
żek. W latach 1918 — 1950 wydano 
w Związku Radzieckim 971 tyś. ty- 
tułów w nakładzie 126 miliarda 
egżempiarzy. W. norównanin z ro- 
kiem 1940 nakład książek zwiększył 
się o przeszło 50 proc, a czła pro- 
dukcja książek wzrosła o 136 proč, 


Milionowe niktady książelk 


W olbrzymim nakładzie wydano 
w ZSRR dziełą klasyków marksiz- 
mu - leninizmu. W okresie od roku 
1947 — 1050 dzieła Marksa, Fhgelsa, 
Letha i Stalina wydano we wszyst- 
kich językach narodów. Związku Ra 
dzieckiego w 14.100 tomach o łącze 
nym nakładzie 801.265 tys. egzem= 
plarzy, Dzieła klasyków marksizmu - 
leninizmu ukazały się w ZSRR w 
101 r: 8233 
„ Klasyczna praca 
Stalina — „Krółki Kurs Historii 
WKP(B)" — ta pódręczna księga 

„Wszystkich partyjnych i bezparty; 
nych bolszewików — wydana zosta- 
ła W ZSRR, we Wszystkich językach 
narodów Związku Radzieckiego w 
nakładzie 36.234 tys. egzemplarzy. 

Partia bolszewicka, rząd radziecki 
ście Towar: 


Towarzysia 


sz, Stalin “tale 
Ç uwagę na__ fo- 
zwój i rożpowszechnienie prasy w 
republikach narodowych, które w 
warunkach ustroju radzieckiego sta- 
ły się rówńówprawnionymi í kwitną 
cymi republikami potężnego mocąr- 
stwa socjalistycznego. Na  teryto- 
rium zajmowanym obecnie przez 6 
republil Republikę. Białoruską, 
Mołdawską,  Kirgiską, Tadżycką, 
"Turkmeńską i Karelo - Fińską 
przed Wielką Socjalistyczną Rewo- 
lucją Październikową w ogóle nie 
wydawano książek w językach in- 
nych niż rosyjski, Natomiast w cią” 
gu dwóch tylko lat — 1948 i 1949 — 
w łepiblikach tych ukażato się 38,6 
miliona €żzemiplarzy książek, w tymi 
80 proc. w językach narodów tych 
rehibik, Z roku na rok wżrasta 
ilość wydawanych książek z-zakresu 
iteratiry naukowej i pięknej, Któ- 
rej Czytanie stało się organiczną po- 
trzebą każdego obywatela  radziec- 
kiego, 


krajów demokracji ludowej. Wśród 
dziet postępowych i, rewolucyjnych 
pisarzy, obcych poważne miejsce zaj 
mują dzieła najwybitniejszych pisa- 
rzy polskich. Do 1 kwietnia 1950 ro- 
ku w Związku Radzieckim wydano 
380 Książek — 48 pisarzy polskich ó 
łącznym nakładzie 4.720 tys. egzcm- 
plarzy, w tym 26 utworów Adama 
Miękiewicza, nakładem 582 tys. 
egzemplarzy w języku rosyjskim, 
ukraińskim, polskim, łotewskim i 
litewskim, 

Wë wszystkich przedšiębiorstwach; 
kołchozach, sowchozach, we wszyst- 
kich instytucjach wydawane są ga- 
zetki ścienne, będące bojowym or- 
gamizatorem mas pracujących w 
waleę o wykonanie i przekroczenie 
planów. W przeszło 2-milionowym 
nakładzie ukazuje się codziennie or- 
gan Komitetu Centralnego Wszech- 
zy owej Komunistycznej Patti 
spólszewików) — bolszewicka „Praw 
da“ — dziecię Lenina i Stalina! 

"Taki potężny i Szybki rozwój pra- 
sy bolszewickiej stał się możliwy je 
dyfie w warunkach ustroju radziec- 
kiego, który stanowi najwyższy typ 
demokracji. 


Wspaniały rozwój prasy 
w państwach demokracji 


ludowej 


% Dniu Prasy naród, radziecki z 
największym zadowoleniem stwier- 
Bit również rozwój prasy w kra- 


jach demokracji ludowej, które zde- 
cydowanie wkroczyły na drogę bu- 
dowy socjalizmu, rozwój prasy 
wszystkich bratnich partii komuni- 
stycznych i robotniczych w krajach 
kapitalistycziych. Wymownym świa 
dectwem rozwoju prasy w krajach 
dómokracji ludowej, spotęgowania 
Jej roli organizatora w walce o bu- 
dowę Sa 90 jest wzrost ilości 
gażet i ich nakładów w Polsce Iido- 
wo - demokratycznej. Jeśli przed 
wojną bakład dzienników w Polsce 
wynosił zaledwie 900 tys. egzempla- 
rzy, to w chwili obecnej w Polsce 
Dómokratycznej, ukazuje się , 38 
dzienników 0 łącznym nakładzie, 
przekraczającym 45 millona egzëm- 
mlarzy i 36 czasopism, wydawa: 
w milionowych nakładach, Zmiani 
uległa również treść i forma ze- 
Wnętrzna dzienników „i czasopism, 
stają się one coraz bardziej bojowy- 
mi organizatorami mas w walce o 
odbudowę i rozwój gospodarki na- 
rodowej, o nodniesienie dyscypliny 
pracy i dyscypliny naństwowej w 
nrzedstębiorstwach, o budowę socja- 
lizmu w Polsce, 

Niemniejsze sukcesy osiągnęłą pra 
Sa innych krajów demokracji ludo- 


węj. 

W imieniu, zespołu leninowsko - 
stalinowskiej „Prawdy“ serdecznie 
witam przedstawicieli prasy krajów 
demokracji hidowej oraz przedsta- 
wicieli prasy partii Komunistycz- 
nych i robotniczych, obecnych na 
dzisiejszym Żiocie. 


Prasa bolszewicka 
— dziecię partii 
Łeńina-Stalina 


Prasa bolszewicka — to dziecię 
Pärtli Lenina - Stalina. Historia pra 
Sy bolszewickiej jest historią rosyj- 
skiej rewolucyjnej klasy robotniczej, 
historią sławnej partii bolszewie- 
kiej, która żapewniła narodowi ra- 
dzieekiemu zwycięstwo socjalizmu. 
Siła prasy bólszewitkiej polega na 
jej wysokim poziomie ideowym. Pra 
Sa bolszewicka od chwili swego po- 
wstanią kierowała się i kieruje wiel 
kimi ideami Lenina i Stalina, Lenin 
i Stalin byli twórcami i organizato- 
rami pierwszych dzienników bolsze- 
wickich, Leninówska „Iskis“ była 
narzędziem, ptży pomocy którego 
stworzono rewoficyjną partię robot- 
niczą w Rosji. Bolszewicka „Ptaw- 
da”, którą założyli Lenin i Stalin i 
którą osobiście redagowali, była na- 
rzędziem, mobilizacji klasy robotni- 
czej do Wielkiej Socjalistycznej Re- 
wolucji Październikowej, jest 
wszechzwiazkówą trybuną, 
nymi propagatorem idei leninowsko- 
stalinowskiej, organizatorem narodu 
radzieckiego w walce o zwycięstwo 
Komunizm. 

Wedłiig określenia Lenina i 
Stalina prasa jest najosttzejszym i 
najsilniejszym orężem partii bolsże- 
wickiej w walce o zwycięstwo sotja 
lizmu, Przy pomocy słowa drukowa 
rego partia codziennie, co godzina 
rozmawia z wielomilionowymi ma- 
sami w dostępnym i zrozumiałym 
dla nich języku, 

Prasa w Związku Radzieckim mo 
bitizuje hajsżełsze masy ludu pracu 
jątego do wykonania i przekrocze 


zawodnictwa socjalistycznegą i ru 
chu stachanowskiego, do rozwijania 
ktytyki 1 samoktytyki bolszewickiej 
— tej siły napędowej rozwoju spo- 
łeczeństwa radzieckiego. 

„Tuż w roku, 1918 Wielki Lenin n- 
czył pracowników prasy bolszewić- 
kiej, wzywał całą naszą prasę, ADY 
bardziej zajmowała się ekonomiką, 
ale ekonomiką nie w sensie „ógól- 
ných“ rozważań 

„Ekonomika — pisał Lenin— 
jest nam potrzebna jako zbiera- 
nie, staranne sprawdzanie i ba- 
danie faktów rzeczywistego bu- 
downietwa nowego Życia..." 
Wychowywańie mas na żywych 

i konkretnych przykładach i wzn- 
rach ze wszystkich dziedzin życia 
— Lenin uwążał za główne zadanie 
prasy w okresie, gdy przechodzimy 
od kapitalizmu dö kortunizniti, 

Kierując, się wskazaniami Lenina 
prasa bolszewicka pod kierownic- 
twem Wielkiego Stalina wychiowy- 
wała i nadal wychowuje ludzi ra- 
dzieckich w duchu bezgranicżneżo 
przywiązania do partii  bolszewie- 
ktej i ojczyzny radzićckiej, w duchu 
ofiarnej pracy dla dobra ojczyznę 
socjalistycznej. 

Prasa pomogła zwalczyć 

wrogów tidu 

W oktesie istnienia władzy ra- 
dzieckiej powstała niespotykana na 
świecie. jedność moralno - politycz 
na społeczeństwa radzieckiego, 
ciodajny patriotyzm radziecki, Któ- 
re wytrzymały najcięższe w dzie- 
jach próby. Przy pomocy prasy bol 
sżewickiej partia stworzyła pofężny, 
rądziecki ustrój społeczhy i pañ- 
słwowy, któremu nie fa, świecić 
nie dorównuje pod względem sily 
i trwałości, 

Prasa radziecka wszystkimi wy 
mi korzeniami zwiazana jest z ha- 
rodem. walczy o jego żywotne inte 
resy, W latach, gdy liczne armie in- 
terwenłów. usiłowały zdławić mło- 
dą republikę radziecką, w latach 
drugiej wojny światowej przeciwko 
hitlerowskim okupantom, słowo bol 
szewickie rożlegało się potężnym a 
pelem, wzywający naród dö obro 
my wolności i niepodległości. W ta- 
tach, gdy kontrrewoliicja wewnę- 
trzna w Sojtszu z kiłakiem tsiło- 
wała zgrniębić głodem i chaosem mło 
da władzę radziecką, prasa holsże- 
wieka odważnie demaskowała zdra 
dzięckie piany wrogów, celnie razi 
la burżuazję i jej agentów w klasie 
robotniczej, demaskowała . bestial 
skie zamiary  kułaków, wiejskich 
drapieżców. Właśnie w owych Ia- 
łach w jednej z odezw do robotni- 
ków Lenin pisał: 

„Kułacy — to najbardziej be- 
stialscy, najbardziej brutalni í 
najpotworniejsi _ wyzyskiwacze, 
którzy w historii innych krajów 
niejednokrotnie przywracali wła 
dzę obszarników, monarchów, 
Klechów i kapitalistów, Kułacy 
— to zażarty wróg władzy ra- 
dzieckiej — pisał dalej Lenin. 
Pokój jest wykluczony: kulaka 
można, i łatwo można, pozodzić 
z obszarnikiem, carem i klechą, 
nawet jeśli się powaśnili, ale _ £ 


nia planów produkcyjnych, do roz 
wigania ogólno - tarodowego współ | 


Numer jest jeszcze Świeży — pach 
nie drukarską farbą. Czerwone pióro 
kreśli słowo „Korespondent“. Towa 
tzysze; przybyli na pierwszy krajowy 
zlot korespońdettów robotniczych i 
chłopskich, z zadowoleniem i cieka- 
wościa. oglądają pismo, które, będzie 
im służyć radą i pomocą, które sta- 
nie się trybuną wymiany doświad 
czeń dla koróspońdentów wszystkich 
pism. 

O tym, jak wymiana ta była ko- 
nieczna, świadczą już pierwsze głosy 
dyskusji. 

W kopalni „Kazimierz-Jiiliusz" jest 
już. 30 korespondentów. Założyli, swój 
klub, przez. mikrofony zalnstalowane 
na całym terenie kopalni odczyfują 
attykuły zamieszczone o ich pracy w 
„Trybunie Robotniczej”. 


Na sali podnosi się, śzmer głósów 
Taki klub to rzeczywiście doskonaly 
pomysł, Daje móżność iitrzymania 
planowego Kontaktu z wszystkimi 
zmianami, nikt się nie dubluje, arty: 
kuły przed przeslaniem do redakcji 
„Trybuny, można przedyskitować, 
co pozwala uniknąć błędów i pomy- 
Tek. 


Dzieki kolektywnej, przemyślanej 
pracy korespondenci z „Kazimierza 
Juliusza" mają duże osiągnięcia, Ani 
jedna spośród 420 zamieszczonych 
ptzez „Trybunę” korespondencji nie 
pozostała bez echa. Dzięki korespon- 
dencjom i interwencji pisma udalo 
się zaopatrzyć kopalnie w brakujące 
materiały, usunięto ze stanowisk szty 
garów winnych niedopatrzeń które 
obfiiżały produkcję „kopalni, zelektry- 
fikowano_ osiedle górnicze, Wyrepero- 


wano drofi, poprawiono warunki sa- 
nitarne, 


Klasą robotniczą — nigdy. I dla 
tego böj przeciwko kułakom na 


Klub ocenia, które, korespondencje 
mają znaczenie lokalne, a które ogól. 
nokrajowe i wtedy. wysyłają je do 
„Trybuny Wolności" — niech cala 
klasa robotnicza korzysta z ich do- 
świadczeń, sukcesów, racjotalizator- 
skich usprawnień. 

Takich klubów jest jdż kilkanaście 
— m. in, w Gorzowie, w Kaliszu. To- 
warżysz Lachta — korespondent z Za 
kładów im. Józefa Stalina z Poznania 
przyznaje, że ich winą jest, że u nich 
nie ma Klibu. Na pewno możha by 
jeszcze więcej zdżiałać, jescze ieptej 
tępić bitmelantów, szkodńików, lazi- 
ków — przetnedziate przestofjom. 


* 


Towarzysz Bierut na Trzecim Ple 
num Komitetu Centraltiego, z, całą mo 
cą podkreślił rolę korespondentów ro 
botniczych i chłopskich, z: ic fi 
wagę na konieczność otoczenia ich o- 
pieką i przyjścia im z pomocą. Dy- 
$kusja potwietdza, jak bardzo taka 
opieka Í pomoc jest potrzebna. 

Trudności napotykane przez kore- 
spondentów są niejódnokrotnie bar- 
dzo wielkie. Towarzysz Cyrankiewicz 
dał w czasie swojegó przeńiówićnia 
wiele przykładów „rzucania kłód pod 
flagi”. Były wypadki przenoszenia ko 
respondenia do cięższej pracy lub 
na ińiie placówki, były próby szanta- 
żu, a nawet skarg sądowych. Jedni 
przez nieporozitmienie, inni przez wro 
gość, utrudniali pracę koresponden- 
tów, ummiejszali jej znaczenie, 

„Odwołajcie to, co napisali 
groził tow. Ługowskiemu, 
dentowi „Gazety Pomorskiej 
Pełczyfńiski, który niby to pchał się 
do spółdzielni produkcyjnej, a w rze- 
czywistości ze wszystkich sił starał 
się rozbić jej organizację: Tow. Eu- 
gowskiego napastowano nieiednokrot 


na | zlocie korespondentów robotniczych i chłopskich z 


zywamy ostatnim, decydującym 

bojem“, 

W okr tym, jak również w gz 
kresach późniejszych, gdy partia 
Kozówickć PENCON zadana KO 
iektywizacji gospodarki rolnej, kole 
ktywiżacji, która z twagi na swe 
znaczenie — jak wśkżzywał towa- 
izysz Słalin — dórównuje przewro 
towi rewolueyjnemit w Października 
1917 roku, prasa bolszewicka bezii- 
tośnie gromiła kułactwo, jego ideo 
logów i sojuszników — kontrrewoln 
oyinych trockistów i prawicowych 
oportühistów — zaciekłych wrogów 
narodu radzieckiego. 


Potężny rich 


korespondentów ; 
fobotńiczych i chłopskich 
w ZSRR 


W owych właśnie latach powstał 
w. ZSRR i rozwinął, się potężny 
RUCH KORESPONDENTÓW RO- 
BOTNICZYCH í CHŁOPSKICH, 
który niewidziatnymi nićmi związy 
wał partię bolszewicką z. wiełyrnikio 
nowym. naródem radzieckim, dawał 
prasie bolszewickiej tę niezwyciężo 
ną silẹ żywotńią, która, łamiąc wsży 
stkie przeszkody i zapory, prowadzi 
ła naród, radziecki do zwycięstwa 
socjalizmu w ZSRR, 

Partia i rząd od pierwszej chwili 
powstania  ruehu. Korespordentów 
robotniczych i chłopskich stawały 


letariackiej opini 
ku 1919 VIM Zjazi 
kiej powziął specjalną uchwałę o 0- 
chronie praw korespondentów ro- 
botniczych i chłopskich. A 
W latach büdowhictwa socjalisty 
ezneéb armia korespondentów robo 
tniczych I chłopskich wielokrotnie 
wzrośła i ókrżepła, Każdy przódują 
cy robotnik - stachanowiec, , wyna- 
lazca; nowator, przodujący kolch0- 
nicy,  przedstawieieie inteligencji 
radzieckiej, laureaci nagrody stali- 
howskiej, Bohaterowie Pracy Socja 
listyczttej współpracują aktywnie w 
dziennikach i czasopismach, są aŭ- 
torami wielu tysięcy Książek L bro- 
szut. Na nich, na przodujących lu 
dziach radzieckich, opiera się w 
swej pracy prasa bolszewicka. 
Lenin 1 Stalin uczą, że prasa bol- 
Szewicka powinna być potężnym na 
rzędziem krytyki i sathgkrytyki. 
„Beż samokrytyki — mówi, to- 
warzysz Stalin — nie ma właści 
wego wychowania partii, klasy, 
mas — nie ma bolszewizm”. 
Zwracając się do pracowników 
towarzysz Stalin w roku 1928 


Fan W ro 


„Nie eastępiijcię masowej kry 

tyki od dołu krytycznym trajko 
taniem od góry, pozwólcie milo 
nowym masom, kłasy, robotniczej 
wprzęgnać się do pracy i wykazy 
wać swą twórczą inicjatywę w 
dziele naprawienia naszych nic- 
dóciąśnięć, w dziele ufepsżenia ha 
szego budowñletwa“. 

Prasa bolszewicka, kierując się 
wskazaniami Stalina, rożwija kry- 
tykę i samokrytykę, nie bacząc na 
osoby, walcząc przeciwko skostafa- 
łości i biurokratyzmowi, przeciwko 


zastojowi, popierając wszystko 60 


nowć, postępowe, przodujące. 

Tym właśnie można wytłumaczyć 
potężty, nieporównany, twórczy en 
tuzjazm narodu radzieckiego, panu 
jacy w naszym Kraju. ; 

Idąc za przykładem, prasy, radziec 
kiej, kierując się wielkimi ideami 
Lenina — Stalina; prasa krajów de 
mokracji ludowej coraz _ czynnićj 
wiącza śię da walki ó podniesienie 
wydajnośći praey, 6 wzmóżenie dys 
cypliny pracy i dyscypliny państwo 
wej, przeciwko bumelantom i fusze 
rom, cö zej pokńźnjć i pró- 
fiaguje zenie  przódówni 
ków pracy, doświadczenie budow- 
nictwa socjalistycznego „w , ZSRR. 
W tym wlaśnie przejawia SIę żywo 
tność prawdziwie wolnej prasy de- 
mokratycznej, to właśnie jest rękoj 
fiia wszystkich teraźniejszych 1 
grzysztych zwycięstw na drodze bu 
downictwa socjalistycznego w Kia- 
jach demokracji lądowej, albowiem 
— jak itczyi Lenin — walka 6 wy- 
qdajność pracy jest ostatecznie rze- 
czą fafważniejszą, najbardziej ista 
tną z punktu widzenia zwycięstwa 
nowego ustroju społecznego. 

Pracownicy prasy krajów demo- 
kracji ludowej widzą swe. zadanie 
w tym, aby możliwie Jak najszerzej 
rozwinąć samodzielną inicjatywę ra 
botników l wszystkich ludzi pracy 
w dziedzinie twórczej, orkanizacyj- 
fiej pracy. 


Prasa — oręż walki o pokój 


Polska prasa demokratyczna wý- 
konuje poważne zadanie w dzied: 
Mie zacieśnienia przyjaźni i współ- 
pracy między narodem polskim i 
radzieckim. Układ 6 przyjaźńi, go- 
mocy wzajemnej i wsfiółpracy po- 
wojeńnej, którego 5-lecie obchodzi 
ło niedawno, całe spółeczeństwa pol 
skie, był, jak wskazywał towarzysź 
Stalin, momentem zwrotnym w kie 
runku sójaszu i przyjaźni w histo- 
ri słosunków wzajemnych między 
narodem pölski i radzieckim. 

Z trybuny tej chcialbym życzyć 
słkim pracownikom  demokra 
le] prasy polskiej, wielotysięcz 
nej arnif koresfiondchtów botni- 
czych i chłopskich, aby jes#Ë%ë sze“ 
rzej i głębiej propagowsli wielką 
stalinowską ideę wiecznej przyja- 
źmi między riarodem polskim. i ra- 


dzićckim, dlóowióm w tym jest rę 
kojmia wszystkich sukcesów w wal 
ce o socjalizm w Polsce, w tym jest 
niezawodna gwarancja wolnego 1 să 
miodzieliego rozwoju demokratycz 
nego państwa polskiego, 

Obóż imperialistyczny, na kfóre- 
go czele stoją anglo - amierykańs- 
cy podżegacze wojenni, obawiając 
się wžrostu i umocnienia sił demo- 
kratycznych, Żywi zwierzęcą nićna 
wiść do Związku Radzieckiego i kra 
jów demokracji ludowej. Imperialiś 
ct angloammerykańscy usiłują zna- 
leżć wyjście ze swej beznadziejnej 
sytuacji w nowej wójnie. 

Cały potężny obóz pokoju, socja- 
mu i demokracji jednoczy swe 
wysiłki w waleć d pokój na całym 
świeci Cała przodująca, postępo- 
wa prasa powołana jest do odegra- 
nia wybitnej roli w organizowaniu 
i sklipienii sił walczących o pokój, 
przeciwko wojnie. i 

Demoktatyczna prása polska, jak 
tównież demokratyczna prasa in- 
nych krajów, dokonała w tym kie 
tuhku znacznej pracy. Zadanie je- 
drak fiolega na. tym, aby jeszcze 
bardźiej rozwinąć ruch w obronie 
pokoju, wykorzystując dia tego cely 
wszystkie formy, aby udaremnić 
zbtodnicze plany reakcji międzyna- 
rodowej. 

Pragtie, dtodzy towarzysze, zlo- 
żyć Wami życzenia dalszych sukce- 
sów w .Wasżej wielkiej i szczytnej 
fracy, którą powierzyła Wam, Pol- 
ska Zjednoczona Partia Robotnicza 
i naród polski, widząć w Was naj- 
gotiiwszych, -„najprawdziwszych 1 
nzjuczciwszych, najbardziej bolo 
wych i odważnych dowódców prole 
fatiackiej apinii publicznej. 

Niech, żyje demokratyczna prasa 
Polska i jej sławny oddział — poię 
źha armia korespondentów robo- 
tnicżych i chłopskich! 

Niech żyje polski rząd ludowo + 
demokratyczny! m, 

Niech. żyje Polska Zjednoczona 
Partia Robotnicza i jej przywódca 
towarzysz Bierut! EE ŻW 

Niech żyje: wieczna 1 nierozerwal 
ną przyjaźń narodu polskiego i ra 
dżieckiego! 

Niech żyje wódz 1 nauczyciel mas 
pracujących całego świata — Wiel 
ki Statin! 


i2-tysięczna armia 


„korespondentów robotniczych i chłopskich 


"(Dokończenie ze str. 1) 


I to, co towarzysze tu mówili o 
Kulturalnej pracy, jaką prowadzą ko 
ła korespondentów, niewątpliwie pó 
twierdza ich wieiką rolę. Cheiafbym 
źrobić jedną kryłyczną uwagę W 
jązku z wystąpieniem tów. Śżty- 
Ëera z kopalni „Kazimierz-Jifitisz", 
Wystapienie to było naprawdę bat 
dzo dobre i wskazywało na duży do 
tobek korespondentów tej kopalni, 
których. teraz jest 30. h 

Ale niesłuszne było tô; ča mówił 
tow. sztylet, że korespondćneja ich 


jest podpisywana: Koło Kopalni „Ka ||. 


Zitnierz-Hilitisz", Diaeżego to jest nie 
dobre? Bo to całkowicie likwiduje 


indywidualność karespondenńta, A 
my powinnismy dbać o indywiduat" 


nie na tlicy, stfaszono go „urzędowy 
mi konsekwencjami” — ale nie prze- 
straszył się i na teteńie powiatu szi 
bińskiego dobrą robi robotę. Dzięki 
korespondenecjom wykryto nadiżycia 
w Chośżczńiie w PZGS-ie, przeprowa” 
dzonó elektryczność do domów robot 


ników PGR-u, którzy  dotychcż 
„Świecili złamaną lampą naitowi 
itp. 


Były wypadki, że ady dowiedziano 
ię, że „ddzte” artykuł na temat, ja: 
kichś niedociągnięć, szybko, nsuwano 
zło, wzywano komisje, a potem krzy- 
czańo, że „Wsżystko w pórżądkii bý- 
ło 1 jest”. 


4 š * 


„Przódownicą dyśkiisji" okrzyknętt 
zebrani korespoidenikę chłopską, 55- 
letnią towarzyszkę Chojetką z groma 
dy Miask Mazowiecki. Nie czytała, 
ale mówił4, bez notatek — może alā- 
tego, że czyta jeszcze nie dosć szyb: 
ko, do niedawna była śnatfabetką. 
To, 60 mówiła í to, fak mówiła było 


naprawdę porywające. Córka malo- 
folnego chłopa, która ód 8 róku życia 
ciężko „Harowała” na cnidzym, jest 


dziś aktywistką diżej miary, działacz 
ką zapaloną, różtropnń 1 odwaźdią, 

Nie może spokajie przejść kotë 
žila, aby gó nie zwalczać, koło nle. 
szczęścia, aby nie pómóc — JEst go: 
rącą zwolenniczką  usjiółecznienia 
wsi, (est nie tylko korespondentką, 
ale i wspaniałym agitatorem: 

Jak reften powtarza stę w jej prze- 
mówieniu „nie bać się wroga. tia 
ó ani brata, ani kuma, ani 


stryj A 
Jeszcze wtedy, gdy nia umiała pi- 
śać (było to bardzo niedawńoj, wy” 
deptała Sćleźkę do gromady, zwraca: 


jąc uwagę na rozmaite zjawiska: — 


Wa sali ziot 


„że tu źle, że tam niedobrze, że dzie- 
ti chote na gruźlicę trzeba posłać na 
leczenie”: Teraż już nie chodzi, ale 
pisze I choć nie zupełnie jeszcze or“ 
tograficznie, ale w fromadzie i gmi- 
iiie rozumieją 6 czym mowa. 1 to jest 
fidjważniejsze, 

Poznał się na jej bojowości, malwer 
śant = księgowy. Chciał ją sabie jā- 
koś pożyskać, dle powłedźiała mh: 
„Za dua mysz, żebyście w pułapkę 
złapali. Szkódnika zamknięto, a tow. 
Chojócha od dzieci, tmieszczonych 
w sanałoriam, otrzymuje listy — są 
córaz zdrowsze. 

Niektórzy w czasie dyskusji wy- 
tażali obawy, czy krytyka w pew- 
nych wypadkach nie jest szkodliwa 
— kotestendentka ż Mińska Mazo; 
wieckiego odpówiedziała im; „Pisać 
prosto, bić wroga, bo inaczej on nas 
tdórzy”. 


* 


. 
nSta-lin”, ,Sta-lin” — imie Wodza 
wiatowego obozu pokoju 1 demokra- 
cji wielokrotnie skandowała sala w 
Czasie obrad. Bo też wszyscy ke 
śjiondenci róhófiiczy 1 chłopscy szcze 
gólnie żywo otlczawają, czym jest dla 
nas nieocenjona pomoc, przykład i 
doświadczenia ZSRR, 

Towarzysza Batanowa, redaktora 
Prawdy” przywitano owacyjnie, okla 
sami przyjmowano podawane przez 
niego cyiry nakładów książók i ga- 
zet w ZSRR, Wszyscy wsłuchani hyli 
w lego słowa, gdy mówił o roli ko- 
respondentów robolficzych i chlop- 
fkich, Nazwał ich oficerami socjali- 
stycznego budownictwa. Kiedy šRoñ- 
czył przemówienie, kiedy przebrzimia 
ła burza oklasków, zaproponowano 
fłuihaczenie tekstu przemówienia, Sa- 
la żaprotestowała: „Przecież wszystko 
rozumieliśmy!” — vadły okrzyki, 


ność Korespondenła. Korespondent 
— dostrzegł coś, napisał i powinicn 
że swoim podpisem posłać to do pra 
sy. Kołóspowinno słać murem zę 
nim, powinne mu pomagać, powinno 
przejrzeć, poprawić, ale Korespón- 
dent nie powinien być kimś niezną 
nym, angnimowytn, Chcemy nauczyć 
wszystkich krytykowahych (nie mó- 
wię tu oczywiście o wrogu  klaso 
wym), ażeby * rzeczowo przyjmowali 
Krytykę. (Oklaski). I nie należy się 
chować w. taki, czy inny sposób 


przed obrała, oburzekiem, Gży złóś- 
cią łego krytykowanego. Tów. Cyran 


iewicz dostatecznie dobitnia to po 
wiedział, I widać z waszego nóstro- 
ju, że wy już tak bardzo tych złych 
Her i krytykowanych się nie bo 
icie. 

1 jeszcze jedna uwaga organizacyj 
tia; Jesteście korespondentatmi wiet- 
kiej bfasy codzietinej i tygodniowej, 
ale macie wielkie zadanie do spel- 
mienia również w fozwoju prasy fa 
brycznej, PGR-owskiej, terenowej 
miejscowej. Chodzi tu o gazetki 
ścienne, a w wielkich fabrykach — 
zreszłą mamy już takie przykłady, 
nawet drukowane gazety. Trzeba, a- 
byście wy i cała 12-tysięczna armia 
kotespondeńtów współpracując z 
wielką prasa, współpracowali rów- 
nież z gaźetafni ściennyfii i druko- 
wanymi fabrycznymi. 

NA zakóficzeńie chcę powiedzieć; 
6 waszych zadańłach w tej dziedzi- 
(ie, która teraz żaprząta umysły 
wszystkich pracujących na świecie. 
Mówię o sprawie walki o pokój. 
Wspaniały wyraz zbratania między 
narodowego, wspaniałe wyrazy inter 
nicjónalizini, które wasz zlot dzisiaj 
dał wobeć wystąpień naszych gości 
Z bratnich partii komunistycznych i 
robotniczych. manifestacja  pokojo- 
wa, która się tu odbyła — to wszyst 
kö statówi dobity obraż waszych 
uczić. r 

Jesteście przecież tymi, którzy ma 
ją wielką rolę do spełnienia w 
utorowanin hasłóm pokoju. drogi 
dó _ naj: + robotni- 


dźieży, Przed) wami stoi zada- 
nie uaktywnienia tych mas w Wal- 
ce o pokój. 

Na zakończenie chcę wyrazić 
przekonanie, że z tego zjazdu wyj- 
dziecie wzmocnieni, że , wasz 
ruch stanie 5ię jeszcze mocniejszy 1 
że dacie wyraż swej siły w najbliż 
szych dniach, w dniach wielkiej ak- 
ofi pokojowej, która się toczy u nas 
i na calym świecie i której przewo 
dzi TOWARZYSZ STALIN. (hucz- 
Hë oklaski). 

Zebrani wstają 1 skandują: „STA- 
|LIN", „POKÓJ”, „BIERUT“, 


Wytępimy szkod 


Historyczne fit Plenum Komitety 


przed całą Klasą robothiczą naszego 
cyjnêj czujności na każdym króku: 


socjalistycznego wzmaga się wajka klasowa. Wróg nie przebiera w środ 
kach, byleby tylko OnóŻć nasz ftarsż do socjalizmu 
wszelkie możliwości, jakie stwarza brak cżijńości i pewna niefrasobli- 
wość, występująca na tym czy mym odcinku nasżej pracy. 


wsżyscy mamy jeszcze żywo za- 
chowane w pamięci słynne. protesy 
agentów państw imperiafistycmych 
í ich pópieczników — pogróbowców 
ustróju kapiłalistycznego — odbyte 
we Wroctawiu i Szczecinie. Stano- 
wily 6ńe wymówną iekcję dla caie- 
go narodu polskiego, jak słusztie by: 
ły wskazania M Pieńtm, ostrzega- 
jące pired dźłiłainóścią wroglch 
Polsce tńtdówej gentir na terenie 
naszego kraju. 

mińiony tydzień przynióst nam 


dwa procesy W Łodźi, kiore rówież 
nie MOGĄ alt uwadze opinii publicz 
nej, . 


Na ławie oskączońych, w Łódzi ga= 
siadła, grupa SĄbotAŻYStOW, z Fadoin- 
szczdńskiej fabryki „Mełalutgia" i 
były fiaężetnik z Urzędu, TeEtUAfcz- 
no - FTęlegraticznego w Łódzi, oskar 
żeni ó wiae szkódiictwa gös- 
darcżć. W czasie pizewodów sĄdo- 
wych Wiña ieh została calkowicie 
udowi gi tora i zapadłe Wyroki wy- 
oskarzoóbym — ZaSłużónĄ 


y 


karę, 3 
mogte by po WYBAWAĆ, ŻE rapran 


wa By sł dęforów 4 RIeróWwni= 
ków, „Metalurgi, oskatźońych 6 fo 
bięranie od prywatnych przedsię- 
biorców wygórowanych łapówek za 
umoóżliwieńte iti fiabywaria Wyfo= 
bów radomszczańskiej „Metalutgii*, 
należy do spraw sądowych o châ- 
rakterze wyłącznie kryminalnym. 
wystatczyło jednak posiedzieć cho- 
ciażby kilka godzih Ma Sali sądowej; 
by stwierdzić, że na ławie oskaiżo- 
nych zasiędii mie tylko przestecy 
kryminalni, sle Szkótdnicy pojiyi 
ni i gospodarczy, którzę Wektor 
stując swe wysokie stanówiska, nie 
zdemaskowani w porę, hAM6WAM 
Czyż naszej gospodarki AFP 
wej. 


GOSPO KE AIŻOPOWAJ 


W. wyniku ich przestępczej dzia 
łalnóści, nie jedno przedsiębiorstwo 
uspółecznione, mające do wykóna- 
nia w ramach planu państwowego 
ważfić żadańia, mie mogło, ich Wy- 


konać, bó prżeźńiaczóne dla niego 
wyróby fadómszezańskiej „Meła= 
Iurgi" trafiały ža łapówkę dö 


przedsiębiorstw prywatñych. W ten 
sposób, radomszczańscy sabołażyści, 
ciągnąc poważne osobiste -korzyści 
szkodziii zarazem świadomie i zło- 
śliwie t4teresom naszej gospodarki 
uspółecznióńćj, oraz wżzmacnińd jej 


Centfalnego PZPR  nostawiło 
kraju zadanie wzmożcnią rewolu- 
Na oheciiym ełapie budownictwa 


i wykorzystuje 


kośzteji elementy kapitalistyczne. 

Ta forma ich dźiałalnąści mie by- 
ła przypadkowa: Wymikała ona z ich 
świadoinego, Wrógiego stosinku do 
zadań bidowitctwa socjalistycznego 
% naszym kraju. Nie inaczej bo. 
Wim należy traktować ich usiłów: 
mia, Których rezultatem było: obni 
żenie zdolhości produkcyjnej Mett- 
Hrga. W czasie przewodu sadowë- 
go stwierdzono, że pó zdemaiskow 
niu szkodników i ustinięcki ich z zaj 
mowanych  stangwi wydajnóść 
„EFkówni, jedńego s lęg EH 
szych działów „Metalurgii, wztósia 
0 80 = 40 proe: 

„Eharakterystyczny jest wypadek, 
Fiedy ña polecal jednego ż oskar- 
żomych, byłego dyrektora  technicz- 
feko Metalurgii Iasbnią, rożebi 
fio piec, co spowodowało dłigotrwa- 
ły postój jednego z oddziałów. 


ENDEK i WRN-ówiec — 
RĘRA W RĘRĘ 


Wspomniiny wyżej Lasoń, jeden z 
głównych oskarżonych, przed woj- 
ną, był członkiem reakcyjnego „S0- 
kää“. Tên rodowód polityczny tłu- 
mey jego postępowamie i istotę 
pobiidek, Które nim kierowały w je- 
go. przestępczej działalności. 

Inny z oskarżonych Sułek, były 
dyrektor. adtministracyjno - handilo- 
wy, był członkiem WRN. Nic więc 
dziwiiego, że trwając há antyludo- 
wych zdradziockich pożycjach 
śwładońiie działał na szkodę Tudo- 
węegh pafistyya, 

Sabotażyści z „Metalurgii* dość 
długo uprawiali swój niecny prote- 
der. Zdemaskowańi eostat dopiero 
w cząsie śledztwa, prowadzonego W 
związku z przestępczą , działalnością 
kierowniczych urzędników Central 
zbytu Gwóżdzi š Drutu w Bytomiu. 


ZĄOSTRZYĆ CZUJNOSO 

NA KAŻDYM KROKU 
Długo też mógł uprawiać swą 
przestępczą działalność  „bohatet* 
innej, podobnej rozprawy, jaka aŭ- 


ników 


pobudzając na każdym kroku czujność klasy robotniczej 


była się rówmież w ubiegłym tygo- 
dniu w Łodzi — były naczelnik Urzę 
du Telefoniczno - Telegraficznego w 
Łodzi, Wilczyński, nim został w ubię 
głym roku przekazany do dyspozycji 
władz sądowych, Również i on, jako 
kierownik niddzwyczaj poważnej pla 
cówki — ptzez swe świadomie zło- 
Śliwe zarządzenia í karygodne nie- 
dbalstwo dopuścił się poważnego 
aktu sabotażu, przyczyniając się do 
zepsucia ważnych urządzeń, między 
inmymi do uszkodzenia Centrali Au= 
tomatycznej w Łodzi. 

Obydwa przewody w pełhi Wykó= 
gały; jak słuszne są wskazania III 
Plénum KC naszej Partii. Zaostrzo- 
na czujność na kaźdym Kroku jest 


nieustumiie pobudzać załogę 
zakładu pracy, by bacznie 
zwracała uwagę na wszelkie przeja- 
wy, wrogiej, szkodiiwej działałńości. 
Tylko w ten sposób będziemy w.Sta- 
nie zdemaskować w porę każdego 
szkodnika politycznego | gospodar- 
czego, tsiłującego przeszkodzić nam 
W pracy dla dobra Polski Liidowej. 
Kos. 


Walka o dyscyplinę pracy powinna być przeprowadzona planowo 


Były takie miesiące w PZPW Nr 
4, kiedy  nieusprawiedliwiona nie- 
obóeność wyrażała się cyfrą Około 
0,6 proc, W porównaniu ż innymi za 
kładami stan ten nie przedstawiał 
się zbyt kiepsko, mimo to jednak or- 
ganizacja podstawowa i rada zakła- 
dowa „Ożwórki* postanowiły zwał 
czyć zdarzające się jeszcze spóźnie- 
nia i opuszczania dni pracy. 

z dużą pomocą przyszła, im usta- 
wa o zabezpieczeńiu socjalistycznego 
stosunku do pracy. 

Organizacja partyjna zmóbiliżowa 
ła do tej akcji grupy partyjne i agi- 
tatorów, rada zakładowa zaś = mę 
żów zlifańia. Na odprawach nasta- 
wiono aktyw partyjny i związkowy 
do rozpoczęcia W. % przejawami 
złej dyscypliny pracy. 


SŁOWA AGITATORÓW 
TRAFIAJĄ DO PRZEKONANIA 


Zastosowano przedę wszystkim, me 
todę wychowawczą. Robotnik, lekce- 
ważący sobie pracę, zostaje otoczony 
zczególną opieką Mężk zaufania 
lub grupowego, który tłumaczy mu 
niewłaściyość jego postępowania. 
Potem, gdy zróżumie już, że postępo 


gdza szkodę fa- 
bryeć i całej żałódze, podpisuje żoba 
wiązanie, że żmieni swój stosunek 


ZADANIA i ROLA 
organizacji partyjnej w spółdzielniach produkcyjnych 
O stylu pracy naszych towarzyszy w Lubiatowie 


(niac pórtyjna spółdzielni 
produkcyjnej powinna pobudzać 
żatżąd Spółdzielni do postawienia go- 
spodetki na jak najwyższym pozio- 
imie, udzielać zarządowi wydatnej po 
mocy w pokonywaniu wszelkich tru- 
dności, Atoli pomoc ta pod żadnym 
pozorem nie możE ograniczać samo- 
dzielności zarządu, ani też hamować 
jego słusznej inicjatywy. ` 
Najważniejszym zadaniem, “##cC#e- 
göle w HGWopowstałych Gpółdzićl 
niach, jest przezwyciężanie u mniej 
ladómych  cżłóńków  spółdzłelAi 
istniejących jeszcze oporów co do 
fróekazywania  spółdzielsi wkładów 
inweftarzówych  oraż  stóśówańia 
tniówek obłachinkawych. W tym ce 
lu należy prowadzić wytężoną akcję 
uświadamiająca, niweczącą kłamliwą 
Brófagandę Wroga klasowego, próbu 
jącego oddziaływać jeszcze na nie- 
rych spółdzielców. 


Zdajemy sobie w zupółnośći spra: 
wę, że bez pomincy władź nadrzęd- 
fych nie wszystkie organizacje par- 
tyjne w spółdzielniach produkcyjnych 
zdółają sprośtać tym zadźnióm. Dla- 
tego też komitety nadtżędnć powiń: 
ny ołóczyć tróskliwą opieką wszyst- 
kie ofganiżacje partyjne spółdzielńi 
produkcyjnych. 


konieczności tego  wymownić 
ladczy np. praca podstawo: 

wej organizacji REY jej W spółaziel 
ni produkcyjnej im. Gen. Świćrczew- 
skiego w Lubiatowie, pow. piolrkow- 
skiego. Dotychczasowe poczynania 
tej, organizacji wykazują nawet wie- 
Ie powaźńych osiągnięć, Z jej to wła 
śnie inicjatywy w styczniu br. po- 
wstała spółdzielnia produkcyjna. Nie 
słfiidzoną pracą Uświadamiającą, wy- 
jaśnieniiamj, gópattymi przykładami 
e Związku Radźieckiego, zdołano 
przekonać chłopów mało: i šredñlo- 
rolnych ó nieżaprzeczalnEj Wyżsłó- 
ści gospodarki zespołowej nad zaco- 
fAńą gospodarką  dtobnotowato: 
Zanim ta uzyskano, organizacja par- 
tyjna musiała jednak pókófać nia 


malo trudności, 
Ct wynikały one zr braku czúj: 
ności. Oto np: fiówierzonó oma- 
wianie statutu ną zebraniu qrofiadź: 
kim niejakiemu Józefowi Śmiechowi: 
czewi, który wystiwał śprawy, w og 
le nie zamieszczone w Statucie, 'na- 
świetlając stałut śpółdzielni produk 
cyjnej w sensie ujemnym. Spowódo: 
Walo to wahanie się kliku chłopów, 
uprzedni przychylnie uštakuñkowa- 
nych wobec spółdziełnł. 


Co prawa, ottanizacja partyjna 
szybko naptawiła teń błąd, ale kosz 


Śladem naszych „artykułów 


Okólnik 


Nr 262 został anulowany 


przez Zarząd Powszechnej Spółdzielni Spożywców 


Dnia 7 bm. ukazał się w naszej ga 
zecie artykuł pt.: „Bezdtszńy bidró 
kratyżm w PSS". Teinatein jego był 
okólnik Zarządu PSB Nr 262, który 
w Sh niesłuszńy i sprzeczny zę 
stanowiskiem naszej Partii hamował 
inicjatywę korespondentów prasy Fo 
bothieżój = pracówiików PSS, zmi 
szająe ich dð wzęddńiania każdej wia 
domości, przekazywanej prasie z Za 
rządem „Powszechnej, 


Wezoraj il PSB nadesłał nan 
obszerne wyjaśnienie, podzielając sta 
sznó stanowiskó znjęte przez nas w 
sprawie współpracy korespondentów 
„Powszechnej“ š redakcją. 


Oto treść wyjaśnienia: 


Zarząd PSS nie miał bynaj- 
mniej zamiatu krępowamia swobo 
dy wypowiadańia się pracowni- 
ków poprzez prasę na temat č- 
wentualnych niedociągnięć i bra: 
ków w działalności PSS, jak rów 
nież osiągnięć he poszczególnych 
odcinkach pracy. Przeciwnie, Wa- 
fżąd PSS uważa, że tylko drog 
ktytyki i samokrytyki, . wyrażo- 
nej w beźpośrednim  inforinowa< 
niu opinii publicznej, łatwiej 
przeźwycięży i usunie istniejące 
jeszcze braki i niedociągnięcia. , 


Intencją, okólnika było skoordy 
fowanie pracy referatu prasowć* 
go że wśzystkifni haszymi agen- 
dami i czuwanie nad udzielaniem 
6dpowiedzi prasie w związku z 
ukazującymi się artykułami i u- 
wagami krytycznymi, na które 
prasa żądą wyjaśnień, czego jő- 
dnak dokładnie w okólniku nie 
podkreśliliśmy. ` 


Opierając się na ustawie o za” 
chowania, tajemńicy służbowej. Z, 
tząd PSS Wydał cytowany okól- 
nik, który mimo szeżetych inte: 
eji — został przez PSS niewlaš 
wie zredagowany, Wskutek te: 
wypaczeniu uległa myśl przewo: 


dńia. Chodziła końktetnie ñi 
konttólę, pidanych przeż fr 
fil artyktłów, lecz 6 opowie 


dzialnóść ża ińformacje, udzielane 
dziennikarzom, zgłaszającym się 


po wiadomości. Wobec. tego okál- | 
nik Nr 262 został anulowany i wy 
dano nowy, 

Nowy okólńik zabezpiecza całko 
wicie swobodę wypowiadania się 
korespondentów z „Powszechńej” 
na łamach prasy, swobodę infor 
fiówania prasy w ramach, tiè 
przekraczających jednakże usta: 
wy o tajemnicy państwowej. Każ 


dy korespondent, informujący ga- 

żetę, odpowiada. przed redakcją 

za prawdziwość przekazywańych 
informacji. 

Wyjaśnieńie, przesłane nhi przez 
PBS zúpewñla korespondentom ,Glo 
sa w PSS pemë prawa, przysługu* 
jące kórespóndentom robothiczym i 
chłopskim, prawa zagwarantowane 
prżez Partię i Rzad. 


_— "O s—ns 


du wysiłków, Zrozumiała jest, że 
ŚmiećRowicz nie mógł, ómawiająć 
statuł, odnosić się życzliwie do 
spółdzielczości produkcyjnej, gdyż 
sam dotychczas do niej nie wstąpił, 
choć wykazuje żarazem dziwne” zain= 
teresówanie pracą spółdzielni, 


tem zbędnego w tym wypadku śe 


chociaż 


i partyjnej, 
tych specjalnie nie omawiano ani nie 
anńaliżowańó ña zebraniu partyjnym. 
W pracy swej organizacja partyjna 
w Lubiatowie boryka się z wielu iru- 


spraw 


dńóściamti, glownie z tej racji, że 
wiele zagadnień jest dla niej nieja: 
fych i nieżrózuniałych. 

„Prawie wszystkie zebrania podsta: 
*ł6%wej bidańizacji parlyjnej w na- 
836] spółdzielni prówadżę sama = 
mówi n Leqkadia Misiak — sekró: 
tstz tej organizacji — i czasem piz 
chodzi mi to z wielkim trudem. Kö: 
mitat Powiatowy w Piotrkowie po- 
maga nam fiecó, przysyłając kiedy 
fiiekiedy swego przedstawiciela, a na 
Wł asem przyjezdza dð nás Í $ë 
#retarz KP w Piótrkówie, który wła? 
sawia najwyżej udżieła nam rad i 
arskazówek, ale ze śitony Komiletii 
Gminnego nle mamy prawie żadnej 
pomocy”, 

BF: ońośc z KG sprawi, że 
członkowie organizacji partyjnej 
w kiblałowie, których jest 9, nie zö: 
slait objęci Szkoleńiem partyjnym, 
Oczywiste jest, że beż szkolefiia aa. 
ologicznego, organizacji partyjnej tru 
dno będzie wywiązać się zadowalają- 
co z zadań, jakie stoją przed nią na 
odcińkii przebudowy ustroju rolnego: 
Agitatorów, tej potężnej bróni w rę- 
kech órgańiżacji partyjnej w walce 
0 podniesienie świadomości mas chło 
pów pracujących, w żasądzie nie mó. 
Zostali oni co prawda wybrani w licz 
bie 4 na zebraniu organizacji partyj- 
ne] w dniu 17 kwietnia tb, Ble di 
fychczas nie przejawiają żadnej dzia- 
łalności. Jest to jedną z przyczyn, że 
brganizacja paiłyjna dó pewiegó sło 


cze poza spółfizielnią. Na zebraniach 
partyjnych mówi się wprawdzie o kó 
niećzności przekonywania ich, wyja: 
śnianiń im, że spółdzielnia praduk- 
cyjna to droga do dobrobytu bied- 
nych chłopów, ale właściwie na tym 
sprawa śię Koficzy. 

dsetek chłopów w Lubiatowie nie 

zrzeszonych W spółdzielni jest 
jeszcze dość poważny: Organizacja 
nie powinna przelo szczędzić wysił- 
ków, aby ludzie żwiąząni ż nami kla 
sowój Wspólńie z nami wżnośili żtę: 
by socjalizmu na wsi. Organizacja 
partyjna, jak oświadczyła tow. Mi» 
siak, odczuwa wokót działanie wroga 
klasowegó, ale nie fotrali go zdema- 
skówać. Odnosi siĘ wrażenie, że 
członkowie organizacji partyjnej w 
Lubiatowie są zdania: „Założyliśmy 
spółdźielnię produkcyjną | nasza róla 
skończyła stę”: 

Na załażeniu spółdzielii nie koñ- 
czy się jednak rola orqzniżacji par- 
tyjnej. Zaczyna się natomiast wyte- 
na prata nad ugruntowaniem spól- 
dzielni, jej tózwójem qosbodárczym 
i wychowaniem nowego człowieka. 
Człówieka, który bądźie rożumiał 
istoty sens przekudowy usttoju wsi 

Te zadania organizacja partyjna w 
Lubiatowie będzie mogła spełnić przy 
wydatnej pomocy KG i-KP, przez 
szkolenić ideologiczne śwych człon- 
ków, a przede wszystkim ftżeż żapo- 
znanie ich z uchwałami Hi Pieńum 
KC PŻPR, które są im pfawie fie- 
znane. 


dó praég i będzie przychodził regu" 
larnie i punktualnie. Metoda ta ode 
nosi dobry skutek, Przyznaje to ob. 
Franciszek Kaczmńrek, prżykręcacz, 
który dawniej bardzo często nie przy 
chodził do a obecnie jest je- 
dnym z najpilniejszych, najsumien» 
niejszych i najbardziej szanoówńnych 
pracówników. 2 

Nie zastosowano wzgledém 
mnie żadnej kary — opowiada ob, 


Kaczmarek — lecz tak trafiły mi do 
serca sh 


wa naszego męża zaufania, 
dem musiałem przyznać, 
jak szkodliwą była moja dotychcza* 
sowa działalność. 


Ponieważ wielu. majstrów i pode 
majstrzych w PZPW Nr 4 pełni zda 
razem funke, agitatorów, łączą 


więc swe obowiązki zitwodówe ż oba 
wiązkami  agitatorów partyjnych: 


biega na ogół pomy. ch: 
Šwiddezy zmniejszenie się odsetkó 
nieusprawiedliwionych nieobecności 
do 0.4 proc. 

TRUDNOŚCI W PRZĘDZALNI 

Jedhak nië na wszystkich oddziść 
łach akcją ta przebiega jednakowe 
pemyślnie. Na oddziale, przygotoś 


wawezym i w przędzalni wózkowej 

w dalszym ciągu zdatzają się częsta 

spóźnienia i opuszczanie dni fobo 
aj Š 


Tow. Janina Nemec, która praem 
Je jako skręcarka, A jest zarazemi s 
gitatorką utrzymuje, że rada zakła 
dowa i organizacja party i 
dhuja pi w tej d 
ster Wojciechowski zap 
skrupulatnie nieobéeno: 
nia, odnosi listę do rady zakładowej 
koniec. Nie rozpratowas 
josobów, skuteczniejszego 
ywania mężów zaufania na 
grupy związkowe. 

Tow. Heńryk Raj np. który Jèdi 
Mężem zaufania przędzalni awózkó* 

i, da grupę, składającą się 


konićczńości takiego 4 nić Inńego sto 
sinku do pracy. Tótëk calà mejä 
zmiana nie ma wcale nieusprawiedh 
wionych godzin. Gorzej jest nate- 
miast z drugą polową grupy, żatrii* 
daia na drugiej zmianie. 

"ów. Raj małó Kóńtaktuje się % 
nią, a rada zakładowa nić zwróciła 
ná to uwagi, $ 

Podobne wnioski możńa wysnuć 
# tóżmowy š tów. Bronisławem Bró 
dlakiem: 
ypowiedzi te świadeza, że cho 
c PZPW Nr 4 walka z nieuspra 
wiedliwioną nieobecnością przynosi 
pomyślne reżulkaty, nie jest ona jesź 
cze prowadzona rówńómiernie we 
wszystkich oddziałach. 

"Trzeba, by organizacja pofstawo- 
wa i rada zakładowa zwróciły uwa” 
gę ma niedomągania w  brzędzalni 
wózkowej i oddziale przygofowaw= 
czym i w ten sposób przyczyniły #le 
do jeszeze wydałniejszego zmniejsże 
fla w ogólńej skali ilości robóczo-żó 
dzin, opuszczonych beż usprawićdlie 
Wienia: M. 8. 


9 Maja 1945 


pnią Żapomniała 6 chłópach mało- i 
Śtednlorolnych, pozostających jesze 
4 4 


„Milczaca“ Zbiornica 


W dhiu 10 stycznia br. otrzymalA 
my z Cóntralnego Zarządu Przemy 
słu Jedwabniczo = Galanteryjnegó 
— okólnik Nr. 1, dotyczący podawa 
hila stanu posiadanych zużytych š 
tówek, względnie oprawek mosii 
nych. Zgodnie z okólnikiem zgł 
siliśmy w anii 25 stycznia br. dó 
Państwowej Wojewódzkiej Zbiorńi- 
cy ODU 0200 zużytych żarówek 1 
obrawek różnej wielkości, Przesła 
liśmy również odpis powyższego 
zgłoszenia do naszego Centralnego 
Zarządu. 


Ë 


Mijały dni i tygodnie, a nikt się| 


do nas po te żarówki nie zgłaszał, 
Interpelował więc nasz dział zaopa 
trzeńia ponownie w Zbiorhicy 1 w 


haszym Centralnym Zarządzie tele 
fonieznie i osobiście, lecz jak do- 
tychczas bezskutecznie, 

Sądzę, że jednak tetóś winieh 
zainteresować się tā sprawą. W dö 
bie obsenej nakazem chwili jest jak 


ciu surówców i materiałów po- 


mocniczych i dlatego trudno wytłu 
imaczyć opiesząłość Państyówej Wo 
jewódzkiej Zbiorniey COU w wy- 
pełnianiu swych obowiązków. 


Stefan 


Bocheński 


jjdalej posunięta oszczędność w u| korespondent fabryczny z PZPJG 


N£. 8 ej 


Do końca roku 


ami jednego ońalfabety 


Tydzień Oświaty, Książki i Pra 
sy odbił się szerokim echem rów 
nież w PZPB Nr. 4. Między inny 
mi został powołany komitet do 


6.300.000 zł. oszczędności rocznie 


Ostatnio (fa zebraniu Klubu 
Techniki i Racjonaliżacjj 
ŁZWANN. Zakład A-21, czołowi 
racjonaliżatórzy Bdubu 6b; ób: Bi 
twik i Słowik, zadeklarowali opra 
6ówanie dö kófńca bić 
usprawhień i pomysłów, żape+ 
wniajacych Zakładowi gumę 6 


milionów żł. oszczędności tocznie: 

Ob: Bobrzański zobowiązał się 
przedłożyć projekt  usprawienia, 
zapewniającego 800.000 zł. oszezę 


dności. 
H, Żyżka 
korespondent fabtyczny ŁZWANN. 
Zakład A - 21 


wólki z analfabetyzmem. Przepró 
wadzono już dokładną rejestra- 
cję wszystkich tych analfabetów, 
którzy dótąd nie żgłośili się na 
kursy. W akcji zwalczania anal< 
fabetyzmu  czgnny udział biorą 
nasi ZMP-owoy, I tak np: kol. 
Duraj zobowiązał się nauczyć Czy 
tać i pisać jedną z naszych róbo- 
le, 


Chcemy, by dó 1951 r. W „Ba 
wełnianej Czwórce" nić byłó ani 
jednego pracownika, który by nie 
umiał czytać i pisać, 

Władysław Binek X 
korespondent fabryczny z PZPB 
Nr. 4 


Dzień wiekopomnego zwycięstwa nad faszyzmem 


|- dzień chwały niezwyciężonej Atmii Radzieckiej 


Dzieñ 


Gdy hitlerowskie hordy wanie 
cib} w świecie straszliwy pożar 
wojny, wiele z was było jeszcze 
małymi dzieóm. Nie każde z 
was pamięta pierwsze dni woj- 
ny. Ale na pewno pamiętacie, ż 
lata waszego dzieciństwa były 
ponure i smutne. Niejedno deie 
oko utraciło wówczas dom i ro- 
deiców, niejedno zginęło zamor- 
dowane przez okupanta, 
Słyszałyście tak, jak siyszy 
się coś zupelnie powszedniego, 
sława obóz koncentracyjny, 
egzekucja, gestapo. 
załyście także słowa 
alki partyzanckie, ak- 
cje Armii Ludowej, wielkie zwy 
cięstwa Armii Radzieckiej. Te 
słowa pomagały waszym rodzi- 
com walczyć z okupantem, w 
wds słowa te budziły wielki po 
dziw i niecodzienną radość. 


WIELKA ARMIA RADZIEC- 
KA PRZYNIOSŁA NAM WY- 


ZWOLENIE 

W styczniu, w mroźny dzień 
xobaczyłyście w waszym mieś- 
rié bohate: żołnierzy r 
deieckich, wyzwolili 
Łódź, odłą Polsi Europe od 
zalewu hitlerowskiego. Przy bo 
ku, Radzieckiej Armii walczyli 
i wyzwolili Polskę polscy żołnie 
rze. 

A potem nadszedł pamiętny, 
radosny dzień ostatecznego zwy 
rięstwa nad hitleryzmem, dzień 
9 maja 1945 roku. Tego dnia 
aświadczył Geteralissimus Bta- 
lin narodowi radzieckiemu iš 
Niemcy faszystowskie zostały 


OSY a 
Gazetki ścienn 
W Tygodniu Oświaty drużyny | 

harcerskie i dzieci ze szkół Towa- 

rzystwa Przyjaciół Dzieci, zorga 
ystawę swoich gazetek 
ins fystawa pod hasłem 

„Przez Oświatę do Pokoju” ur; 

a w jednej 

Drużyny i klasy z wiel- 

ygotowały się do 

Najpierw odbyły się 
lnych hufcach wysta- 

których dopiero 
lepsze zostały wybrane na wy- 
awe centralną urządzoną w „Og 
nisku”,. 

Niewielka sala, w której mieści 
ły sie gazetki, była bardzo pr: 
jemnie ozdobiona. ame gazet- 
ki. umieszczone na ścianach, bądź 
na specjalnych stojakach, przycią- 
gały oczy zwiedzających swymi 
wymi kolorami, przyjemnymi oz: 
dobami i awymi artykułami. 
Staranne i dokładne wykonanie 
gazetek mówiło o 
rze i wszyscy ci, któ 
włożyli w swą pracę 
wysiłku. 

Gazetki na wyst 
ne były przeważnie Pierwszemu 
Majowi a Święta Robotni 
czego w barwnych. j 
ilustracjach i 
osiągniecia klasy robotniczej, u- 
dział młodzieży w walce o w: 
lenie spod jarzma kapitalisty 
nego — to jeden z wielu tematów 

ennych. Naprawdę bo 


niska”. 
kim zajęciem pr: 


y, 

rana matka 
drzewo. 
a kości jego 


musiała sama rabi 
jąca dawno zjedli, 
rozchwytały sroki Na obiad 
gotowali tylko kaszę z ulejem 1 
cebulą. Chleba pozostało bardzo 
mało. ale matka znalazła mąkę i 
upiekła placki. 

Po takim obiedzie Hek był smu 
tny, a matce się zdawało, że ma 
gorączkę. $ 

Kazala mu siedzieć w domu, 
ubrała Czuka. wzięła wiadra, sa 
neczki i wyszli, by przywieźć wo 
de i jednocześnie nabrać w lesie 
seków i gałęzi, żeby było lżej 2 
rana rozpalić w piecu. 

Matka i Czuk zabawili długo. 
W powrotnej drodze do domu 
wiadro się przew: i musieli 
jechać znowu do źródł+ Następ- 


h | równi 


zwycięstwa iwal 


pobite na głowę, że wojska hi 
tlerowskie kapitulują, że Zwią 
zek Radziecki święci triumf, 
ale mie zamierza dokonać roz 
bioru Niemiec, ami też unice 
stwić ich. 

Wielka Wojna Narodowa u- 
wieńczona została calkowitym 
twem Związku Radziec- 


go. Rozpoczął się okres poko 
jowego rozwoju. 
Zwiazek Radziecki udtudo- 


wał się i przystąpił do usunię- 
cia zniszczeń wojennych i do 
budowy komunizmu. Kraje wy- 
swolone przez Armię Ri 
rozpoczęły budowę nowego ży- 
cia, bez wyzysku i krzywdy, bu 
dowe ustroju socjalistycznego, 

Ale wyzyskiwaczom kapitali- 
stycznym nie w smak idzie po- 
kojowa odbudowa świata. Pań- 
stwa kamitalistyczne, rządzone 
przez wielkich przemysłowców, 
kupców, bankierów, chcą wywo 
łać nową wojnę, by zaspokoić 
swą żądzę władzy i pieniędzy. 
Chcą więc zniszczyć osiągnięcia 
ludzi pracy, zniweczyć szozęści 
dzieci. Choą zburzyć pokó 
chca zagłady milionów ludzi 
pracy, byle tylko zaspokoić swo 
je niecne zachcianki, 

Przeciwko obczowi modżega- 
czy wojennych — imperialistów 
występuje obóz pokoju, który 
stale wzrasta w siłę i potege. 
Związek Radziecki, chorąży obo 
zu pokoju, kraje demokracji lu- 
dowej, Chińska Republika Lu- 
dowa, Niemiecka Republika De 
na, ludzie pracy w 


e na wystawie 


gata i zajmująca była treść gaze- 
tek, a przy tym, równie ważna 
w ocenie gazetek, była ich przy- 
jemna, pomysłowa forma wykona- 
nia. Od okrągłych, w kształcie 
kuli ziemskiej, na tle czerwonych 
ztandarów, gazetek, do przemyśl 
nie (ozdobionych papieroplastyką 
tablie w pięknych ramkach. 

Miłą niespodziankę na wysta- 


wie zrobili najmłodsi harcerze z 
drużyn młodszo-harcerskich, któ- 
rzy pokazali na wystawie napraw 
dę ładne, przyjemne i pomysło- 
we gazetki, wcale nie ustępujące 
zrobionym przez starszych kole- 
w. 


etki mówiły też o Planie 
oletnim i Tygodniu Oświaty, 

Kiedy się zobaczyło wystawę 
w. „Ognisku“, to nie tylko każ 
dy wynióst z sobą sporo nowych, 
zajmujących pomysłów, ale tak: 
głębokie przekonanie, że poz, 
gazetek £ 3 
drużynach znacznie się podniósł, 
a takie wystawy, jak ta w „Og- 
nisku“, są bardzo dobrą okazją dla 
y doświadczeń i porówna- 
nietych wyników, nie tyl 
ko przy redagowaniu gazetki, ale 
ż w nauce. Słusznie mówi- 
ło hasło umieszczone na wystawie 
— „Walczymy o lepsze wyniki 
w nauce" — poprzez gazetkę 
ścienną bowiem pomagamy sobie 
i kolegom w nauce i pracy szkol- 
nej, 


Sz: 


pół drogi. — Tak długo szukali aż 
— zapadł zmierzch. 

Kiedy wrócili do domu, Heka 
nie zastali, Z początku myśleli, 
że się schował na piecu za owczy 
mi skórami. Nie, nie było go tam. 

Czuk chytrze się uśmiechnął i 
szepnął matce, że Hek na pewno 
wlazł pod piec. 

Matka się rozzłościła i kazała 
Hekowi. aby wylazł. Hek nie od- 
zywał się. 

Wtedy Czuk wziął długi po- 
grzebacz i zaczął nim grzebać pod 
piecem Ale i pod piecem Heka 
nie było. 

Matka zaniepokoiła się i spoj- 
rzała na gwi przybity do 
drzwi. Nie było na nim ani palta, 


nie się okazało, że Czuk zapom- 
niat na skraju lasu ciepłej ręka- 
wiczki i trzeba bvło zawrócić z 


ani czapki Heka. 


Matka wyszła na  nodwórze i 


krajach kapitalistycznych prze- 
ciwstawia jąc wojnie, którą 
chcą wywołać imperialiści. 

Ludzie pracy całego świata 
chcą pokoju i walczą o pokój. 
Wydajnie pracując, wzmacnia- 
ją potęgę obozu pokoj: robot- 
nicy Związku Radzieckiego 
krajów demokracji ludowej. 
Również . dzieci 4 swój 
wkład do tej o pokój 
ucząc się pilnie i dobrze. 

Masy pracujące w kraśach ka 
pitalistycznych walcze o pokój, 
nie dopuszczając do wyładunku 
materiału wojennego i manife- 
stując przeciw podźeqaczom wo 
jennym. Spotykają ich za to czę 
sto prześladowania, więzienia... 
Ale oni nie ustępują i zdecydo- 
wani są nie bacząć na żadne 
przeszkody wytrwać przy haśle 
walki o pokój. 

Miliony ludzi pracy na całym 
świecie domagają się zakazu 
broni atomowej i kontroli mad 


ka opokój 


energia atomowa. które powin- 


na być wykorzystana dla rozwo 
ju ludzkości, a nie dla jej zagła 
dy. W tym celu powołwe się ty 
siące i dziesiątki tysięcy fabry- 
sznych, miejskich i szkolnych 
komitetów pokoju. Miliony lu- 
dei, movilizowane do czynu 
przez komitety obrońców poko- 
ju, składają podpisy pod Ape- 
lem Pokoju. 
Apel, st 

„Domagamy się bezutarunko- 
wego zakazu broni atomowej ja 
ko oręża agresji i maso 
głady oraz ustanowienia 
kontroli międzynarodowej 
wykonaniem, tej uchwały, 

Będziemy uważali za 
niarza wojennego ten rząd, któ- 
ry pierwszy zastosuje broń ato- 
mową przeciwko jakiemukol- 
wiek k 

Obowiązkiem każdego dziec- 
ka, jest współudział w budowie 
szkolnego Komitetu Obrońców 
Pokoju, oraz złożenie podpisu 
pod Apel Pokoju. $ 


cistej 
nad 


zbrod- 


Żołnierz radziecki stoi na straży bezpieczeństwa. dzieci 
wszystkich ksajów 


Akademia 


Na skrzyżowaniu ul. Zamenho- 
fa i Piotrkowskiej milicjant wstrzy 
muje ruch kołowy i z uśmiechem 
przygląda się długiemu sznurowi 
małych przechodniów, którzy we 
sołym gwarem napełniają „całą 
Piotrkowską”. 


— Dokąd — to wali ten koro- 
wód dzieci?—myśli sobie milicjant. 
Pewnie na jakąś zabawę? To prze 
cie ich tydzień, uczniów i uczen- 
nic. Tydzień Oświaty, Książki 
i Prasy... 


A pochód młodzieży tymcza- 
sem skręca w bramę domu, przed 
którym widnieje rozpięty na stalu 
gach portret „Złotej rybki“, Wła 
nie — w ramach Tygodnia Oświa 
ty, Książki i Prasy, redakcja „Gło 
su Robotniczego* umówiła się w 
dniu 6 bm, na „Złotą rybkę“ ze 
szkołą podstawową Nr 31, 
którą od dłuższe 

wuje patronat. 


nad 


obeszła chatkę dookoła. Nastep- 
nie weszła do sieni i zapaliła la- 
tarkę. Zajrzała do ciemnej spiżar- 
ki, do szopy z drzewem, 

Wołała Heka, wymyślała, bła- 
gała, lecz nikt się nie odzywał, a 
ciemność szybko spowijała zaspy 
śnieżne. 

Wtedy matka weszła do chaty, 
zdjęła ze ściany fuzję, wzięła na- 
boje, schwyciła latarkę, i krzyk- 
nąwszy Czukowi. żeby nie ważył 
się ruszać z miejsca, wybiegła na 
podwórze. 

Niemało było wydeptanych śla 
dów przez te cztery dni. 

Matka nie wiedziała, gdzie szu 
kać ma Heka, ale pobiegła ku 
drodze. ponieważ nie wierzyła. że 


dziecięca 


Kilkuset osobowa gromada sztu 
baków, od małych szkrabów z 
„pierwszej“ począwszy, a na „star 
szych studentach* z siódmej klasy 
— skończywszy, wypełnia szczel- 
nie salę Państw. Teatru Kukiełko 
wego „Arlekin*. Ze sceny wita 
ich jeszcze raz barwna podobizna 
„Złotej rybki“ i transparent: „Głos 
Rohotniczy* serdecznie wita przo- 
downików nauki oraz uczennice 
i uczniów 31 szkoły podstawowej 
w Łodzi“, Za chwilę witać ich 
będzie przedstawiciel redakcji 
„Głosu“. 

Przedstawiciel redakcji przy- 
pomina młodym koleżankom i ko 
legom z 31 podstawowej niędaw- 
na wizytę 500 małych przodowni- 
ków nauki z terenu całej Polski 
u Prezydenta RP. Mówi im o głę 
bokim znaczeniu tej wizyty, o zna- 
czeniu przemian, jakie zaszły po 
wojnie w naszej ludowej ojczy- 
źnie, o znaczeniu wielkiej bitwy 


Na drodze nie było nikogo. 

Nabiła fuzję i wystrzeliła. Przy 
słuchała się, wystrzeliła jeszcze i 
jeszcze raz. 

Nagle całkiem 
legł się w odpowiedzi strzał. Ktoś 
śpieszył do niej z pomocą, Chcia- 


niedaleko roz- 


ła pobiec na spotkanie, ale walon 
ki jej uwięzły w zaspie śnieżnej. 
Latarka upadła w śnieg, szkło 
pękło i światło zgasło: 

Z ganku domku stróża dał się 
słyszeć przeraźliwy krzyk Czuka. 

To Czuk, słysząc wystrzały, był 
pewny, że wilki, które zeżarły 
Heka, napadły teraz na jego mat 
k 


ę. 
Matka odrzuciła latarkę i z tru 
dem łapiąc oddech, pobiegła do! 


domu. Wepchnęła rozebranego 
Czuka do chaty, rzuciła w kąt 
fuzję i, zaczerpnąwszy kubkiem, 


by Hek ośmielił sie sam pójść do 
lasu. Ç 


lodowate; wody, napila sie. 
1D, c. n.) 


o oświatę i kulturę narodową, któ 
rej jednym z odcinków jest od- 
bywający się od 1 — 7 maja „Ty- 
dzień Oświaty, Książki i Prasy". 

Kiedy mowa o haśle przewod- 
nim, pod jakim obchodzony jest 
"Tydzień — z sali padają głośne 
okrzy „my wiemy, pod hasłem 
wałki o pokój”. 

— A w jaki sposób w; 
młodzież szkolna, powinni 
czyć o pokój? — pyta przedsta- 
wiciel redakcji, 

— Przez dobre postępy w na- 
uce! — odpowiadają chórem zebra 
ni na sali sztubacy, 

Tak jest. Nauka — to najlepszy 
oręż młodzieży szkolnej w walce 
o pokój. Nie „łapać dwój“, nie 
„repełować* roku szkolnego w tej 
samej klasie, pilnie przykładać 
się do książki, żeby jak najprę- 
dzej wspinać się na coraz wyż- 
sze szczeble nauki, żeby jak ni 
prędzej dostarczyć krajowi licz- 
nych zastępów lekarz; 'hników, 
inżynierów, nauczycieli, agrono- 
mów, oficerów, majstrów, wykwa 
lifikowanych robotników itd—oto 
bojowe zadanie dla naszej dziatwy 
szkolnej, zadanie, z którego zną- 
czenia zdaje sobie doskonale spra 
wę małe społeczeństwo 31 szkoły 
podstawowej. 


Zdaje sobie ono ponadto dosko- 
nale sprawę z tego, kto usiłuje za- 
mącić pokój świata, kto pragnie 
dzieci pozbawić rodziców, dachu 
nad głową, chleba i nauki. Do- 
wodem tego był urządzony w „Ar- 
Jekinie* błyskawiczny konkurs 
z cennymi nagrodami książkowy- 
mi pt, „Znacie tego zbrodniarza 
wojennego?*, y 


Oto nad mbwami dzieci ukazuje 
się „portret“ znanej świni mię- 
dzynarodowej, która od lat wtyka 
ryj wojenny do ogrodu po- 
koju. Na sali wyrasta od razu ca~ 
ły las podniesionych rąk. „Chur- 
chill, Churchill!“ — brzmią ogłu- 
szające okrzyki. 

Z kolej przed oczami dzieci de- 
filuje pająk — dolarowy krzyżak 
amerykański, „Truman, Truman!“ 
— demaskuje pająka pełna nie- 
nawiści wrzawa. 

Po tym idzie cała seria zoolo- 
gicznych okazów ze zwierzyńca 
Zbója Sama: każdy z okazów dzi: 
kiej fauny zbrodni i szantażu wo 
jennego zostaje wnet rozpoznany 
przez całą zebraną na sali mło- 
dzież, 

„De Gasperi!“ — wołają z sbu- 
rzeniem uczennice i uczniowie z 
„Trzydziestej pierwszej“ — „De 
Gaulle!*, „Marshall“, „Adenauer!“ 
pBevin!“... 

Nie starcza nagród, by wyróżnić 
wszystkie celne i trafne odpowie- 
dzi. Trzeba by przywieźć parę 
samochodów książek. Lecz któż 


Dzień ten na długo pozostanie w naszej pamięci" 


Spotkanie „Głosu“ z dziećmi 


ze szkeły podstawowej Ne ZE 


się mógł spodzięwać, że cała szko 
ła Nr 31 wykaże się tak wykor- 
ną znajomością zoologii imperiali- 
stycznej? 

Od zwierzyńca z dzikimi bestia 
mi przechodzimy do artystyczne- 
go akwarium  kukiełkowego, w 
którym „Arlekin* hoduje piękną 
miłą i szlachetną „Złotą rybkę”, 
„Złota rybka“ wywołuje również _ 
giębokie poruszenie wśród młodzie 
ży, lecz poruszenie to nie ma już 
nie wspólnego z naszym poprzed- 
nim konkursem - zoologicznym. 
„Złota rybka“ to „zwierzę”sym- 
patyczne, witane okrzykami en- 
tuzjazmu przez całą widownię: 
Zachwyt wśród młodocianych wi- 
dzów wzbudzają przygody dziel- 
nego Maćka Kłoska, który daje 
„szkołę“ staremu cymbałowi w 
koronie i jego „wojowniczej ar- 
mii“, a kapryśną królewnę uczy 
pożytecznej pracy, Salwami śmie 
chu przyjmowane sa. sceny dwor- 
skie, wykpiwające dowcipnie , 
jestat tronu“ i uniżoność monar- 
szych służalców. b 

Piękna i pięknie wystawiona baj 
ka zdobywa przebojem wielkie u- 
znanie małych gości „Głósu Ro- 
botniczego", 


Po przedstawieniu — wracamy 
znowu do „rzeczywistości“. Szko- 
ła Nr 31 liczy sporą ilość przo- 
downików nauki, przodowników 
w szkolnej pracy społecznej. O- 
prócz tego na sali znajdują się za 
proszone przez redakcję dzieci, 
przodownicy z innych łódzkich 
szkół, 


Wszystkie one otrzymują cenne 
upominki książkowe od redakcji 
„Głosu Robotniczego" — z odpo- 
wiednio uroczystymi imiennymi 
dedykacjami. Wśród radosnej 
wrzawy do stolika, na którym się 
piętrzy stos książek, podchodzą: 
kolejno „prymusi'* i „prymuski* 
klasy 1, 2, 3, 4, 5, 6 i 7.. Hu- 
ragan okrzyków rozlega się na 
sali, gdy przedstawiciel redakcji 
wywołuje nazwisko córki Budowni 
czego Polski Ludowej, Wandy Go 
ścimiński: 


— Pokaż się! — woła chórem ca 
ła szkołą — My wszyscy chcemy 
cię zobaczyć! 

W tej „ciekawości“ nie ma nic | 
z jakiejs niezdrowej sensacji. 
Jest natomiast ton czci i najgłęb- 
szego szacunku, jaki nasza mło- 
dzież żywi dla: bohaterów pra- 
cy socjalistycznej, bohaterów, 
którzy swym ofiarnym wysiłkiem 
buduja nam dobre dziś i jeszcze 
lepsze, wspaniałe jutro. 


„Dzień dzisiejszy na długo nam 
zostanie w pamięci — oświadcza 
na zakończenie uroczyst: gro- 
no małych uczennic z 1 klasy. 

Pozostanie on również na dłu- 
go w pamieci redakcii „Głosu“. 


Kronika Tomaszowa 


WAŻNIEJSZE TELEFONY: 
4 — Dworzec Kolejowy 
47 = Milicja Obywatelska 
51 — Straż Pożarna 
305 — Straż Pożarna (dzwonić 
> -tylko w wypadku pożaru) 
888 — Pogotowie POK 


ADRES REDAKCJI: 
Rożdzielnia Dzienników „Ruch 
Plac Kościuszki 16, tel. 250. 
Godzi 


Czy źŹwiędzjłeć 
wystawę gazetek? 
Przypominamy, iż w pomieszcze 


niach Straży Pożarnej od szeregu 
dni otwarta jest wystawa ścien- 


w Rodzi- 
latny. 


„Wystawa „ 
nach od 16 do 


Dyonizy 
ma głoś. 


A jednak, prosz 
śmy. niepoprąwni. 
się łydzień nauki 
chodzimy tak, jak nam wygodniej, 
dalej chodniki tarasowane są grup- 
kami dyskutujących i płotkujących 
mieszkańców naszego miasta, dalej— 
szczególnie młodzież 1 szczególnie 
wieczorami — spac?ruje w grupach, 
zmuszając spokojnego 1 samotnego 
przechodnia do schodzenia na jeżd- 
nie. 

Nasi sympatyczni milicjanci spi- 
sują mandaty karhe. Mandatów tych 
spisano już w ostatnich dniach taką 
ilość, że zachodzi obawa, iż w nie- 
długim czasie co drugi rmiieszkaniec 
Tomaszowa będzie miał na swym 
koncie jeden mendat. 

I dlatego, że tak powiem, by jé- 
dnak zaoszczędzić niektórym przy- 
Krości i straty kilkuset złotych — 
przypomieć trzeba; że przecież pew- 
ne dobre zwyczaje obowiązują. Obo- 
zuje przede wszystkim źwyczaj 
enia rowerem i prowadzenia te 
a mie, jak to 

ją — uganiania 
się czy maszerowania z nim chodti- 
kami. Że z tym brzydkim zwyczajem 
yreszcie skończyć, przekona- 
ję już kilkudziesięciu ukaranych 
rowerzystów w ciągu ubiegłego ty- 
goódnia. 

Ale, jako że nić Wi dzie czujne 
oko milicjanfa może dostrzec wygo- 
dnickich, muszę w tym miejscu, speł 
niając prośby niektórych, czytelni- 
ków zwrócić uwagę na drogę wiodą- 
cą do Niebieskich Źródeł, która sta- 
ła sie terentm wyjątkowych har- 
ców. Tam już chodnikami jeżdżą nie 
tylko, rowerzyści, ale motocykliści, 
wozy i wszelk rodzaju wehikuły, 
zamieniając mi: nawierzchnie w 
wertepy, po któtych pieszy przecho- 
dzień z trudem może maszetować, 

Dobrze było by pewnego pięknego 
dnia zrobić połów na tych „pira- 
tów" drogowych i nauczyć ich któ- 
rędy nie należy jeż A o napra- 
wie drogi też warto by pomyśleć. 

A poza tym?.. Poza tym w godzi- 
nach przedwieczornych warto, by 
przeż kilka dni likwidować zatory, 
jakie regularnie mamy przy zbiegu 
ul. Antoniego i Pl. Kościuszki: Te sto 
jace: grupki i grupeczki, tarasujące 
przejście najspokojniejszemu czlo- 
wiekowi czasem psują krew. 


+|Zańikami kwiatów. 


RESET SZ 


O godz. 45, dnia 6 maja b. r. 
rozpoczęła śwe obrady H Miej- 
ska  Konfórencja _ Partyjna 
PZPR. 

Po zagajeniu — na przewod- 
niczącego obrad jednogłośnie 
wybrany został tow. Wacław 
Zęcihi. 

Za stołem zajmują miejsca 
członkowie prezydium Konfe- 


rencji. Obok rzedstawiciela 
Komitetu Waj. PZPR — tów. 
Grambo, członków ustępują- 


cych władz partyjnych: tow. 
tow. Balcetskiego, Duszyńskiego, 
Mazurka; Ridzkiego, widzimy 
czbłowych aktywistów, czoło- 
wych przodowników praży i ra 
cjonalizałorów: tow. tow. Rómal 
dowską, Górskiego,  Hasałową, 
Balcerczyka i innych, 

Kiedy tow. Baleerski rozpo- 
Czyna swój referat sprawozdaw 
czy — na salę wkracza delega- 
cja młodzieży: robotniczej z wią 
W jej 
nii, zebranych wita kol. Woj- 
tiech Szymański, stwierdzając 
m. iny ża młodzież robotnicza 
Tofhdszowa tazem że starszymi 
chee i będzie budowała socja- 
lizm w Polsce. 

Sprawozdanie Komitetu, po 
omówieniu sytuacji politycznej 
w jakiej przebiegała robota pat 
tyjha w ciągu ubiegłego roku 
— samloktytycznie i krytycznie, 
analiztije <wszystkie odcinki 
działalności Partii. 

Poszczególne fragmenty spra 
wozdańia, tak jak i dyskiusję 
będziemy omawiali w najbliż- 
szych numerach „Głosu'. 
Stwierdzić jedynie trzeba, iż w 
okresie sprawozdawczym, of- 
ganizacja partyjna mimo wielu 
jesżcze braków, miała poważne 
osiąghięcia i niewątpliwie osta- 
tni rok pracy ocenić należy po- 
zytywnie. 

W rozpoczętej wieczorem dys 
kusji głos zabierali tow. tow.: 
Sulma, Pochyluk, Gożdzik, Sta- 


żyfiski, Paweikiewicz, Jankow- 
ski, Niekrasz i Kurzawa. 


W niedzielę rano kontynuowa 
no dyskusję, w której głos zabrali 


W piątek ogólna odprawa 
korespondentów 


W piątek, dnia 12 maja o godzi 
nie 1% w salt konferencyjnej Miej | 
skiego Komitetu PZPR, odbędzie 
się ogólna odprawa wszystkich ko- 
respondentów „Głosu Tomaszów 
skiego". 

Z uwagi na waźność spraw — 0 
becność konieczna. 


Tegoroczne siewy wiosenne dobiegają końca 


PGR-y i spółdzielnie 


"Tegoroczne siewy wiosenne, roz- | owsa. 


poczęte znacznie wcześniej niż w la 
tach poprzednich, wcześniej się koń 
czą. Do pierwszych dni maja zakoń 
czonę zostały zasadniczę prace w po- 
lu. Wykonańo siew zbóż jarych, 
siew znacznej części roślin pastew- 
nych, strączkowych — jadalnych, 
motylkowych i przemysłowych. W 
zależności od warunków klimatycz- 
nych.chłopi rozpoczęli sadzenie ziem 
niaków, siew buraków. cukrowych 
i pasłewnych oraz warzyw i innych 
roślin. 


Na czoło w tegorocznej kampanii 
siewnej od pierwszych dni wysunę- 


ły się Państwowe Gospodarstwa Rol il 


ne i spółdzielnie prodtlkcyjne. 
pisać to należy starannemu pr 
towaniu i dobrej organizacji pracy. 
a przede wszystkim rozwijającemi 
się współżawodnictwu, która objęło|, 
wszystkie PGR i około 460 spółdziel- 
ni produkcyjnych. Dużą rolę odegra- 
ło również współzawodnictwo. wśród 
traktorzystów w PGR oraz w pań- 
stwowych : spółdzielczych ośrodkach 
maszynowych. 


Do 2 maja Państwowe Gospodar- 
stwa Rolne znacznie przekroczyły 
plan zasiewu pszenicy jarej, osiąga- 
jąc 111 procent płanowanej powięrz- 
chni. Nieźnacznie przektoczyły rów- 
k plan z: wu grochu, a w cato- 

ici 


wykonaly żasiew ieczmienia i 


prodiikcyjne przodują 


Prace nad okopowymi roż- 
wijają stę w PGReach pomyślnie: 
Dotychczas zaslano buraki culto 
we w 14,2 proc, a pastewne w 12,7 
procent, 

Do stewów w tym roku przystąpiły 
po raz pierwszy, liczne grupy. spól- 
dzielni produkcyjnych, Spośród ogól 
nej liczby 802 zespołów, wiosenne 
prace w polu przeprowadziły 663 
spółdzielnie, reszta dokonała siewów 
ze na działkach indywidualnych 
etokim atasowAniu pomocy sn 
siedzkiej. Spółdzielnie przygotowały 
się do ASI w wiekszosci pierw- 
szych zespołowych słewów bardzo 
starónki6, Przygotowano Packi 
nawozów sztucznych i nasion 


_|siewnych i zapewniono odpowiednią 


siłę potłągóWwą oraz maszyny I na- 
dzia tolnicze. Z dużą potiti przy 
zły młodym gospodarstwo zespo 
łowym, Państwowe dki MAszy- 
nowe, które przy użyciu 1.357 trakto- 
rów wykonały praco uprawowe i sie 
wne na obszarze 39.643 ha Bruntów 
spółdzielczych. Poza tym pomagały 


spółdzielniom „Spółdzielcze Ośrodki 


Maszynowe, obrabisjąc 5,592 ha i 
Państwowe Gospoda! Rolne. 
Obecnie w spół niach nleza- 


leżnie od prac w polu; które są nie- 
mal na ukończeniu, prowadzi sie in- 
tensywne pi 
sów i sprzętu koniczyn, a także do 
zbiorti rżepaku | tacztniani ozimiych. 


GD6S To ASP W T 


tow. tow. Cieśliczko, Zwirko, Kal 
luszko, Jącak, Żakrzewski, Natkań 
ska, Rudzki, Rsiążek, Długołęc- 
ki, Grabowska, Leszczyński, 
Mazttrek, Niedzielski, Twardow 
ski, Rudy, Zieliński, Pawłów- 
ski i Więckiewicz. 

W trakcie obrad — delegaci 
tichwalili wśród spontanicz 
manifestacji na rzecz Pari 
jej przewodniczącego, wysłanie 
depeszy do tow. Bieruta, (tekst 
depeszy drukujemy obok). 

Dyskusję podsumował tow. 
Grambo. 


ud 


Uchwały II 


Miejska Konferencja Partyjna 
PZPR, w Tomaszowie, obradująca 
w dniach 6 i 7 maja 1950 r; po wy 
słuchaniu referatu sprawożdawoże 
go z dotychczasowej działalności 
Miejskiego Komitetu oraz po wy- 
czerpującej dyskusji stwierdza: 

Miejska Organizacja Partyjna w 
Tomaszowie w okresie sprawozdaw 
czym posiada poważne osiągnięcia 
nia odcinku politycznym, gospodar 
czym i kulturalno - oświatowym, 
Zmalazło to swój wyraz przede 
wszystkim we wzroście dutorytetu 
Partij odnośnie zagadnień, które 
słanęły przed nią na różnych od 
cinkach. 

Najważniejsze akcje, którym 
Partia nasza przewodziła i w któ- 
rych mobiliżowała szerokie mây 
bezpartyjnych, w pełni to potwier 
dzi L Maja 1949 r, święto 22, 
Lipca, przeńosżenie w teren dekre- 
tu o wolności stmienia, dzień wal 
ki o pokój, miesiąc pogłębiania 
przyjażni Polsko - Radzieckiej, 
rocznica Rewolueji. Listopadowej, 
roczficą, 70-lecla" urodźin Józefa 
Stalina, .czy wręśźcie 1, Mója | 
wykazaly, š masy. pracujące To: 
maszówa żwdrcie stoją wokół za 
dań, wytyczonych przez fasżą Pàr- 
tię i Rząd Ludowy,.i, że zdecydó: 
wanie ba wziąć twórczy udział w 
walc 6 budowanie światówego po 
kojii, a tAkże Wyfełnić nasże, wé- 
wnętrzna zadania, jak przedło! 
nowe realizowanie Planu Sze 
letniego, mającego stać się funda 


R 1 a yli 
Na TBS wpłacili 
W dalszym ciągu na fundusz 
TBS wpłaciły w redakci naszej, 
następujące osoby, weżwane w ra 
mach prasowego łańcucha: 
Bogdan Kiefbasiński — zł. 200, 
Józef Pawlak — zł. 200, Roman 
Tarkówski i Stanisława ` Kotnar 
o zł. 500, Teofil Soyta — zł 300, 
Stefań Reszke, dt. Jerzy Masłów 
$ki, Jan Księżek, Wacława Chal 
bińska, Antoni Łoziński, Wacła 
wa Lasota, Józef Pietrasik 
wszyscy po 200 zł; Bolesław 
Wolski — zł, 1000, Fraficiszek 
Rociański í Henryk Pietruszczyk 
bo zt. 100, Bronisław Tomasżew 
ski, Jan Chudzik, Czesław Wie 
wiórowski, Maria Matuszczak, 
Anna Kałużańska, Włod: 
Gurriań, Michał Prewó, 
Fidorówna; Jän Gorzeń, Stani- 
sław Żabecki, Jóńnna Riiszczyń” 
a i Jadwiga Kiipczyńska — pó 


200, Antoni Falba zt., 300, 
EA S¿perna — zł. 700, Cze 
sław Jahcewicz — zł. 250. otaż 


Zofia Dłubak, Jan Błaszczyk, Zo- 
fia Boroń, Altos  Klinkiewićż, |, 
fan Grżegorzcwski, Tadetisz Br 
ński, Zenobia Mikos i Józef 
Zdzieszyński — każdy po zł. 200. 
W ramach łańcucha młodzieżo: 
wego — Aftóni KRaźmierowski 
wpłacił zł. 200. 
š * 
Poza tym, w tych dniach na fun 
dusz Towarzystwa Burs i Sty- 
pendiów, w ramach łańcucha pra 
sowego wpłaciłł: 


Pracówńicy tinystowi i fizyczii 
Państwowej, Szkoły Przysjósobie 
ñin Przemysłowego Nt. 53 — zł 
6.000, zp Antonina — zł. 
200, Wacław Staszewski zł: 
1,006, Jalisa Ajmbroziewiez = 
zł 1.000, Jadwiga  Złototńchowa 
zł. 1.000, Janta Kutmanowa — 
zł. 1.000, i ob. Bartniki = zL 
1.060. 

W ramach łańcucha młodzieżo 
wego — Jantisz Kuhacki wpłacił 
zł: 150. 


$ 


li Miejska Konferencja Partyjna 


padsumowu je dotychczasową pracę, 
mobilizuje siły Partii dö dalszej walki 


Pó przerwie obiadowej — 
podjęte zostały uchwały, Któ- 
rych tekst podajemy obok. Pod 
jęcie uchwały zamieniło się rów 
nież w manifestację na rzecz 
Partii; Geñeralissimusa Stalina 
i prezydenta Bieruta, 

W ostatnim punkcie 
cji — wybrane zos 
władze. Kandydatitry zgłoszone 
do władz, były przez delegatów 
dyśkttowane, a o, czijności 
świadczy fakt skreślenia z listy 
Kandydatów do Komitetu tów. 
Fiłonowicż i. tow. Paryskiego. 


konfóren 


mênteñ Tapi socjalistycznego 
w Polsćć, . 

Ofiatna praca naszej organizacji 
potrafiła wykrzesać w społeczeń: 
stwie Tomaszowa zrozumienie soli. 
darności międzynarodowej między 
ludźmi póstępi i pokoju, którym 
przewódzi niezwyciężony Związek 
Radziecki, Midzi — stanowiących 
miliardową armię, żiótią zagWa- 
rantować trwały pokój na Świócie, 

Pomimo wyraźnych osiągnięć — 
Miejska Organizacja Partyjna põ- 
siada - wiele braków i niedóciąg= 
nięć. W związku z tym, H Konte- 
rencja Miejska PZPR w Tomaszo- 
wie postanawia: 

Należy bardz 


j, niż dotychczas 
mobilizować członków Partii, jak 
i szerokie masy bezpartyjne do 
walki 6 zwiększenie wydajności 
pracy, o wprowadzenie raojonali- 
żacji, mobilizować do walki z ab- 
sencją, łazikostwem, co w efekcie 
stworzy odpowiednie warunki do 
przedterminowego, wykonania Ża- 
dań, stojących przed klasą robot! 
czą w pierwszym roku Planu Sté 
tioletniego, - 

Należy zwiększyć opiekę nad or- 
ganizacjami masowymi, jak: Zwią< 
zki Zawodowe, Związek Młodzieży 
skiej, Liga "Kobiet. á. będą- 
cymi połężnynii transmisjami Par- 
tii do szerokich mas, w cólu inten- 
Sywniëjszego wciągnięcia ich w bu 
downictwo socjalizmu, 

Doceniając w pełni doniosłą ro- 
lę uświadomienia politycznego — 
należy wzmóc szkolenie partyjne! 
do dnia P wrżeśnia Zorgańiiżować 
przynajmniej 5 kursów 1 stopnia i 
3 kursy II stopnia, iiruichamiając 
równocześnie szkolenie  wieczofo- 
we, jak i pracę grup samoksźtałeć 
niowych, 

Zorganizować do końca br. Miej 
Ski Ośrodek Szkolenia. Partyjnego, 

Dla usprawnienia pracy Miej- 
skiej Organizacji Partyjnej — ob: 
sadzić do dnia 30, lipca wszystkie 
wakujące w Miejskim  Kofmiłócie 
etaty, 

W trosce o zdrowy rozwój Par: 
tii — wciągać należy najlepszy č- 
lemeńt pracujący do szeregów par 
tyjnych í do września br. przy miy 
nie w Starzycach, przy szkołach i 
instytucjach zorganizować przynaj 
mniej 5 nowych grup Kandydat: 
kich, 

Realizując pogłębiający się so. 
jusz robotniezo - chłopski, w zrozu 
mieńtu zddań stających przed Par: 
tią a terenie wsi, zorganizować 
do 22, lipca przynajmniej 5 no: 
s "ekip ruchu łączności miasta 
ze wsią. 

Rozwitiąć i uaktywnić już istnie 
jące grupy agitatorów, jako poważ 


ne narzędzie uświadomienia szero- 
kich mas pracujących, 

Zdając sobie sprawę z obowiąz- 
ku walki o wzrost o jakość kadr 
partyjnych — śmielej niż dotych- 


Trojaczki 
w Szpitalu Miejskim 


W piątek Szpital Miejski miał 
swą sensację. Ptzebywająca w sz) 
talu mieszkanka ŻZaborowa, żona 
małorolnego chłopa — Janina Dg- 
biec — powiła trojaczki:, dwie 
dziewczynki i chłopca. Matka i 
dzieci czują się zupełnie, dobrze. 

w ciągu soboty szpital odwiedzi: 
ły przedstawicielki Ligi Kobiet, któ 
re z uwagi na trudne wórugki 
w jakich znajduje się ob. Dębięc 
= zainicjowały zbiórke ofiar dla 
Matki i noworodków. 


Do 


| Warsz: 
Drogi Towarzyszu! 


pozdrowienia. 


czujność, że będziemy stale 
gicźny, że mobilizować będzi: 
partyjną i masy bezpartyjne 


niego. 
Uczest: 


Przewodniczącego K. C. P. Z. P. R. 
"|| Tow. Bolesława Bieruta 


Delegaci, zebrani na II Konferencji Miejskiej P, Z. P. R., 
przesyłają Ci, Towarzyszu Przewodniczący oraz na Twoje 
ręce Komitetowi Centralnemu Partii bojowe proletariackie 


Zapewniamy Cię, Drogi Towarżyszu, że wzmożemy swą 


nania planu 1950 roku pierwszego roku Planu Sześciolet- 


P. Z. 


awa — Belweder 


podnosić nasz poziom ideolo- 
iemmy całą nasżą organizację 
do przedterminowego wyko- 


nicy H Konferencji Miejskiej 
P. R. w Tomaszowie-Maz, 


czas wysuwać robotników, ko 
biety í młodzięż, na kierownicze 
stanowiska. Przejrzeć listy absol- 
wentów szkół partyjnych i kursów 
terenówych, celem właściwego wy 
korzystania ich i ustawienia na pla 
potrzebują- 
cych pomócy, w posfaci przeszko1o 
nego politycznie aktywu. 

Na płaszczyźnie uchwał III Plé- 
muńi RC. należy z większą niż do- 
tychczas troską dbać o poprawę 
składy socjalnego naszej organiza 
cji i dążyć do zwiększenia proceń- 
tu robotników. 

Nalłóży wzmóc aktywność Kómi- 
tetu Miejskiego, szczególnie na od 
cinku pomocy Podstawowym Orga 
nizacjom Partyjnym oraż Związku 
Młodzieży Polski 


4 KOREĄ drugiegą dnia ô 
ti Miejskiej Konferencji Pärt- 
tyjnëj ja skrutaey na ogłósi 
la wyniki wyborów „ nowycłł” władz 


miejskiej organizacji. partyjnej. 
W skład Miejskićgo Komitetu zô- 
stali wybrani 


i, Józet Balcórczyk, Bir 
Tuszyński, Stanisław GAWA- 
Ludwik Grabos Stani- 
sław Garecki, Antoni Gó ki, Zofia 
Grabowska, Antoni Grzegorczyk, Sta 
misława Hasała, Stanisław Haber, 
Lucjan Jafkowski, Jerzy Kalnszko, 
Leokadia Karasiñska, Władysław Ku 
backi, Stefan Kraw ; Aleksander 
Kozarek, Maria Laszczyk, Antoni 
Mazurek, Janina Natkańska, Wła- 


Delógatami tomaszowskiej orgańi- 
zacji partyjnej na konferencję woje; 
wódzką, w wyniku wyborów, zostali 
wybrani tów. tow.: 

Józef Balcerczyk, Jan  Balcótski, 
Hentyk Gratbo, Stanisláwa Hašala, 


ZE SPORTU 


w filedzielę przeprowadzone ż0- 
stały na terenie naszego miasta 
Biegi Narodowe, pierwsza mAśbWA 
próba na Odznakę Sprawności Fi- 
zyczńćj. v 

Biegi ódbyły ślę w dwa 
ktach, Hi; ña błeźniach 
rza“ | SPP Nr 53. 

według dotychcząsowych oblieżeń 
wzięło ogółem udział 923 osób, w 
tym 218 kobiet, Biegi ukończyło 80: 
stattujących, w tym 234 kobiet. 

W biegach startowała młodzież 
Liceum Pedagogicznego, Liceum 
WychowAawczyń Przedszkoli, SPP 


szkoła ogólnókształcąć. 


Z, okazji Święta Pracy — Zarząd 
Poñokregu Lekkoatletycznego ZOT 
ganizował turniej piłki siatkowej 
systemem trójkowym o mnistrzo” 
stwo szkół Średnich dziewcząt i 
chłopców. 

Na starcie stanęło 17 drużyn 
męsktch z tego.8 ze Szkoły Ogól- 
noksżtałcącej, 6 — z SPP Nr. 50 
i 3 zespoły z Handlówki, Gztóty 
zespoły zgłoszohe z SPP N£ 53 nie 
zgłosiły się do rozgrywek, odda- 
jąc punkty, walkowerem. 

wyniku przeprowadzonych 
eliminacji i ćwierćfinałów do pół- 
fimałów zakwalitikowały się: w 
grupie I — pierwszy, czwarty i 
ósmy zespół Szkoły Ogólnokształ= 
cącej, a w grupis tf — drugi i szó- 
sty Zespół “S7 oły Osólnokształcą 
cej iraz TH zespół Gimnazjum 
! Handlowego. 


pun- 
„Włóknia- 


a | two 


Konterencji Partyjnej 


| H Miejska Konferencja Partyj- 
na stwierdża, iż obowiązkiem każ- 
dego członka Partii jest ofiarna co 
dżieńna praca i walka w obronie 
światowego pokoju, 

Niech hasłem naszym codzien - 
nym, którym a masy pracujące 
całego świata będzie PRECZ 
Z PODŻEGACZAMI WOJENNY: 
Mi! 

NIECH ŻYJE WÓDZ MIĘDZYNA: 
RODOWEGO PROLETARIATU, 
WÓDZ PIERWSZEGO PANSTWA 
ZWYCIĘSKIEGO. SOCJALIZMU 
— JÓZEF STALIN! 

NIECH ŻYJE POŁSKA ZJED- 
NOCZONA PARTIA ROBOTNI: 
CZA I JEJ PRZEWODNICZĄCY 
TOWARZYSZ BOLESŁAW 
BIERUT! 


Nowe władze miejskie 
Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej 


dysław, Niedzielski, Antoni Nie- 
Ktasz, Aleksander Ridzki,  Franci- 
szek Smłma, Józef anaq: Włady 
sław Szewczyk, Tadeusz Szczurow- 
ski, Marian Wodzyński i Wacław 
Zęcin, 

Jako zastępcy: Jóżef Cłapa, Jerzy 
Kibacki, Stanisława Knap, Czesław 
Milczarek, Stefania _Romaldowska, 
Antoni Rybak, Antonina Szewczyk, 
Słanisłiw Soboń, Irena Tarczyńska, 
i Edward Twardowski. 

Do Komisji Rewizyjnej 
zostali: 

Andrzej Dębowski, Jan Witkowski 

i Adam Jerzak, a jako zastępcy — 
Stanisław Włodarczyk, Antónina My 
sakowa i Ryszard Niedźwiedź, 


wybrani 


Nasi delegaci 


Wacław, ga Luejan Jankowski, 
Jerzy Kaluszko, Leokadia Karasiñ- 
Ska, Maria Laszczyk, Aleksander Po 
chyłuk, Franciszek Sulma, Włady: 
[adr Więckiewicz i Marian Wodzyń 
Ski: 


Biegi Narodowe w Tomaszowie 


Nr. 50 i 53, Gimnazjiim Przemysło 
Wego, Średniej Szkoły Zawodowej; 
Liceum Gastronomicznego, Szkoły 
Ogólnokształcącej, wieczorowej dia 
dorosłych, szkoły podstawowej Nr. 
6, WZKŠ „Włókniarz* í KS „Związ 
kowiec". 


Pod względem ilości uczestników 
Biegi Narodowe na terenie naszego 
iniasta wypadły stosunkowo słabo. 
Zawiodło. prawie zupełnie szkolnie 
podstawowe; stabo, obesłały 
biegi kluby, koła sportowe i „Słaź 


ba Polsce", 
Szczegółowe wyniki  indywiduat 


ne podamy w dñiu juttzejszym. 


a przoduje w siatkówce 


Mistrzostwo. I grupy zdobył IV 
zespół „Ogólniaka* przed VIII ze 
społem tej samej uczelni, Mistrzo 
stwo, II grupy zdobył ÍI zespół 
Szkoły Ogólnokształcącej przed 
zespołem IV. 

W fińale_ po zaciętej walce zwy 
ciężył zespół IV, bijąc swych ko- 
legów z zespołu II w stosunku. 
2:1. Zwycięski zespół występował 
w składzie: Bykowski, Lalek i Ba 
lasiński, a wicemistrzostwo zdo- 
byli: Trocha-Dulla ; Frąckiewicz, 

Ogólny poziom spotkań dość do 
bry; poszczególni zawodnicy naj- 
lepszych zespołów stanowią dobry 
matertał na siatkarzy. Spotkania 
półfinałowe i finałowe należały 
do eńiocjonujących i prowadzone 
ibyły z zacięciem. 


Co pisała prasa łódzka w dniu 9 maja 1930 r 


CODZIENNE WIZYTY 
W dniu wczor! 
stratem zebrał 
ny tłum bezrobotnych, Wybrana de- 
legacja rozmawiała z wiceprezyden- 
tem, domagając się zapomóg dla 
40 tysięcy pozbawionych pracy 
którzy już wyczerpali zasńłki i 
ja wobec widma śmierci głodowej. 
Imferwenjowała policja. („Głos Po- 
ranny“). 


> ŻYRARDÓW ZAMIERA 
Zakłady żyrardowski w ostat- 
nim czasie przeprowadzają zmaczne 
redukcje robotników i czasu pracy. 
W kwietniu cała fabryka była czyn- 

na tylko trzy dni w tygodniu. 

BEZROBOTNY SEJM 
wczorajszym — donoszą 
it szereg ugrupowań poli- 
tycznych w Sejmie złożył potrójny 
wniosek: albo wyznaczenie sesji sej- 
mowej, albo rozwi mie Sejmu — 
albo odroczenie 


EATR POWSZECHNY 
(ul, Obr, Stalingradu 21, tel. 150-36) 
Codziennie o godz. 19,15 „Niemcy“, 


Leona Kruczkowskiego, z Włodzimie 
rzem Ziębińskim * roli prof. Sonnen 
brucha. A 
O godz. 15,30 przedstawienie zam 
knięte dla szkół. 
WEATR m. STEFANA 
(u. Jaracza 27 
Dziś o godz. 19,15 komedią M. Ba- 
łuckiego pt. „Dom otwarty“. 
PAŃSTWOWY TEATR NOWY 
(Daszyńskiego 34, tel. 181.34) 
Godz. 19,15 wznowienie „Brygada 
szlifierza Karhana', 
FAŃSTWOWY TEATR ŻYDOWSKI 
Zespół Wrocławski, 
(ul. Stefana Jaracza 2, tel. 217-49) 
Dziś o godz. 19,30 „Sen o Goldfar 


denie“, 
TEATR „OSA* 
(Traugutta 1, tel. 272-10) 
Dziś ostatni raz! Godz. 19,30 kome 
dia ©. Goldoniego_ „Oberżystka”* 
„ARLEKIN* 
- ul, Piotrkowska 152, 
Godz. 17,15 widowisko pt. „Złota 
rybka”. 


JARACZA 


„PINOKIO" 

(al. Nawrot 27, tel. 135-74) 

Dziś, o godz, 19 widowisko pt. 
„Nowa szata króla" 


ym przed magi- | kt 
ponownie ogrom- 


wiosennej, — | 


| nika pobytu Mickiewicza 


Pozbawienie Sejmu możliwości wy- 
wania jego fumk%ji nie ma ra- 
cji bytu -— bremi końcowy fragment 
wniosku poselskiego, 


PLAGA CHRABĄSZCZY 
Wielkopolskę i Pomorze nawiedzi- 
ła klęska chrabąszczy, które pojąwi- 


ły się w nienotowanej dotychczas 
ilości. 
Chrabąszcze obgryzają drzewa 


owocowe z kwiatów i liści, a na- 
wet niszczą zasiewy w polach, 

Władze wyzna y premie po 10 
groszy od litra schwytanych i 
tych szkodników. Całe wioski i gmi- 
ny zajęte są dniem i nocą niszcze- 
niem żarłocznych owadów. 


CO GRAJĄ W KINACH 
Grand — „Rycerze milostek“; 
Mimoza — „Romans _ współczesnej 
panny“; Czary — „Król apaszów*; 
Capitol — „Niewinny grzech“; Pala- 
ce — „Mój ideał to blońdynka”. 


Program na wtorek, dnia 9 maja br. 
12,04 Dziennik, 12,25 Przerwa, 
18,20 (L) Chwila muzyki. 18,25 Pro 
gram dnia. 13,30 Koncert. 14.00 Z ży 
cia Węgier, 14,15 (É) Komunikaty. 
14,20 (L) Muzyka operetkowa, 14,55 
Audycja PCK. 15.10 (Ł) Audycja dla 
szkół popołudniowych „O wybor 
zawodu“ — słuchowisko Marii Wię 
ckowskiej i W. Pochwałowskiego. 
15,30 „Radio Agatki“ — słuch, 15,50 
Rez. 16.00 Dziennik, 16,20 (Z) Aktu 
alności. 1630 (E) „Omówienie dzien 
w Rosji“ 
w opr. L, Gomolickiego. 16,40 (É) 
interludium z płyt. 16,50 (L) Slazyn 
ka racjonalizatorów w opr. A. Dau 
na, 17,00 Koncert ze Czczecina. 17,45 
Pogadanka. 18.00 Kronika SP. 18,15 
Utwory własne — gra W. Walenty- 
nowiez — fortep. 18,40 Wszechnica 
Radiowa, 19.00 Muzyka radziecka. 
20.00 Dzieanik. 20.40 Muzyka radzie 
cka, 21,00 „Stanisław. Moniuszko“ 


szko 
aud. sl-muz. 21,80 Rez, 22.00 "7 
chniea Radiowa. 22,15 (Ł) Arie i pie- 
wybitnych solistów. 22,30 
Wio pokoju" — aud. poety 
cka. 22.45 (E) Muzyka taneczna, 
22.58 (E) Program lo na jutro. 
28.00 nie wiadomości. 23.10 Pro 
gram na jutro. 28,15 Koncert symfo 
niczny muz. polskiej. 24.00 Zakończe 
nie audycji. 


KINA 


ADRIA — dia młodzieży (Stalina 1) 
„500 com” godz. 16, 18, 20 
BAETYR (Narutowicza 20) 
„Pan Habetin odchodzi“ 
godz, 17, 19, 21 
BAJKA (Franciszkańska 8Ł) 
„Syrena“ godz. 18, 20 
GDYNIA (Daszyńskiego 2) „Program 
aktnalnośc) krajowych i zagraficz- 
nych Nr 19%, 
— godz, 15, 16, 17, 18, 19, 20, 21, 
HEL — dla młodzieży (Legionów 2) 
„Szalony lotnik" 
godz, 16, 18, 20. 
MUZA (Pabianicka 178) „Przeczucie” 


godz, 18, 20 
POLONIA (Piotrkowska 67) 
„Koncert Beethovena“ 
godz. 17, 19, 21 
PRZEDWIOŚNIE 
„Młoda Gward 
godz. 18, 20 
ROBOTNIK (Kilińskiego 178) 
„Droga do sławy” godz. 18, 20 . 
ROMA (Rzgowska 84) „Dom na pi 

owiu” godz, 18, 20 
„Powrót 


(Żeromskiego 16) 
|" TI seria 


s 
REKORD (Rzgowska 2) 


iego 
„Zakazane piosenki“ 


godz. 18, 20 
ŚWIT (Bałucki Rynek 2) 
bez skrzydeł” godz. 18, 20 
TĘCZA (Piotrkowska 108) „Za sie- 
dmioma górami”. 
godz, 16.30, 18,30, 20,30. 
TATRY (Sienkiewicza 40) 
„Konik Garbusek' godz. 16, 18, 20 
WISŁA (Daszyńskiego 
„Zakochani są sami na świecie” 
godz. 16, 18,30, 21 


Każdy członek Związkowca-Zryw 


aktywistą w obronie pokoju 


ktyw sportowy 
plenum Zarządu 


„Łudzie 


e 


wiecZryw pó omówieniu 
walki, jaką toczy się między obozem 
pokoju, postępu a podżegaczami do 


nowej wojny Światowej, wypowiada 
się zdecydowanie za pokojem. 

Każdy aktywny członek Związków 
ca-Zrywu zobowiąztie się do czynne 
go udziału w pracy przy zbieraniu 
podpisów pod apelem obrońców po“ 
koju. 


Uwaga,piłk arze 


juniorzy! 

Zawody >iłkarskie juniorów wyzna 
czone na wtorek, 9 maja, LOZPN 
przenosi na dzień 8 czerwca br. 

Godziny, boiska i gospodarze po- 
zostaja bez zmian. 


WŁÓKNIARZ (Próchnika 16) 
„Zakochani są sami na śWiecie" 
godz. 15,30, 18, 20,80 

WOLNOŚĆ (Napiórkow kiego 16) — 

16, 18, 20, 


„Strój galowy” god: 3 
ZACHĘTA (Zgierska 26) ,Grzeszni: 


cy bez winy” godz, 18, 20 


Kliment Timiriazew urodził się 
3 czerwca 1843 r. w Petersburgu, 
w rodzinie urzędniczej, Już jako 
student Uniwersytetu Petersbur- 
skiego, młody Timiriazew jest go- 
rącym zwolennikiem  darwinow- 
skiej teorii ewolucji i pisze 
reg artykułów dla jej spopulary 
zowania. Artykuły te ukazały się 
następnie w oddzielnej książce pt 
„Karol Darwin i jego nauk: 
stały przetłumaczone na ki 
cych języków 

Ale Timiriazew nie ograniczył 
się do popularyzowania darwini- 
zmu. Posunął się znacznie dalej w 
materialistycznym ujimowaniu roz- 
woju świata organicznego, zwal- 
czając konsekwentnie reakcyjny, 
idemlistyczny kierunek w biologi 
wszelkich antydarwinistów, weiss- 
manistów, witalistów itp. „istów”, 
jak sam ich ironicznie nazywał. 

Podobnie, jak Miczurin í Łysen- 
ko, uważał Timiriazew za najważ. 
niejszy, czynnik owolucji nie wal- 
wewnątrz gatunku. lecz środo- 
wisko, powodujące dziedziczne 
zmiany. Traktował on organizm i 
środowisko w nierozerwałnej wię- 
zL Twierdził, że zmiany, zachodzą 
ce w organiźmie tłumaczą się przy, 
stosowaniem do warunków środo- 


ob- 


| do mety 


Ze sportu 


VII etap Wyścigu Pokoju 


wygrał Bronisław Kłąbiński 
Brużyma polska nadal ma 6 miejsc 


BRNO (obst. wł.) — Siódmy etap 
na trasie Warszawa — Praga należał 


przez cały czas jązdy z Gottwaldowa 
śladowała ulewa, czyniąc trasę niez 
że przęz cały czas szosa prowadziła 

VII etap Gottwaldowo — Brno 


le jadącego naszego rodaka z Francji Kłąbińskiego Broni 


sie 3:46,27 godz. przed Duńczykiem. 


Wyścigu Pokoju rozgrywany 
do niezwykle ciężkich, Niemal 
do Brna (146 klm.) kolarzy prze- 
wykle niebezpieczną, tym bardziej, 
w dół. 

zakończył sie zwy 


ciestwem doskona- 
awa w eza- 
czas 


Emborgiem, który uzyskał 


o 53 sek, gorszy, Ostergardem (Dania), Andersenem (Dania), Dimovem 


(Bułgaria) i Rużickę (CSR), 
Drużynowo etap wczorajszy wy 


grała drużyna Danii — 11:26:24 


przed Bułgarią (czas o 12;22 sek. gorszy), Węgrami, CSR, Rumunia, 


Niemcami, Polską (czas o 25 m gor 
Francją, Finlandią i Triestem. 


tart wczorajszego etapu został 

opóźniony z powodu ulewy. Ko- 
larze jechali początkowo bardzo o- 
strożnie, ze względu na bardzo šli- 
ską szosę. Po krótkiej chwili znów 
spadł rzęsisty deszcz, który widocz- 
ność zmniejszył do minimum, W tax 


trudnych unkach kolarze przeje- 
chali kilkadziesiąt kilometrów, po 


czym zaczęła się, mówiąc językiem 

jm „rozróbka”. Nim się jed- 
rystalizowała. czołówka, drogę 
kolarzom przeciął szlaban kolejowy. 
Kilku zawodnikom udało się przeje- 
chać przed zamkniętym przejazdem, 
pozostał tylko Wandor, któremu ule 
wa całkowicie zalała okulary. Na 
ście dla pozostałych pociąg nie 
był długi. Wkrótce uciekinierzy zo- 
stali dogonieni, ale po kilku już kilo 
metrach utworzyła się czołówka na 
nowo, w której podążało 4 Polaków, 
zle bez Wandora, gdyż ten przostał 
wskutek defektu na trasie. Czoiówkę 
przez długi czas prowadził Kłąbiński 
Bronisław. 


EMBORG NA CZELE. 
Przed Ołomuńcem czołówka rozpa 
dła się na dwie części. Na 66 kim. 
gwałtownym 
przodu wyszedł Duńczyk „Emborg, 
Drugą grupę w tym czasie prowa: 
dzili Sałyga i Sowa, Pomimo ciągłej 
ulewy tempo wyścigu przechodziło 
40 km. na godzinę. 
CZYKA MIJA  KŁĄBIŃSKI. 
Niedaleko przed Brnem wyskakn- 
je do przodu Bronisław Kłąbiński i 
pociąga za sobą Duńczyków, jedne- 


go Bułgara i Czechosłowaka: Wkrót 
ce czołówka zyskuje około 5 minut 


wiska. Wskazywał na możliwość 
hybrydyzacji nie tylko płciowej, 
lecz i wegetatywnej. Olbrzymie 
znaczenie przypisywał Timiriazew 
hybrydyzacji roślin drogą zapyla- 
nia. Ostro krytykował mendelizm, 
a zwłaszcza tezę mendelistów o 
istnieniu specjalnej materii dzie- 
dzicznej, nie podlegającej jakoby 
wpływom środowiska. 

Zasadnicze znaczenie dla rozwo- 
ju biologii miały prace Timiriaze- 
dziedzinie fotosyntezy (two- 
ów chemicznych przy 
pomocy światła, za pośrednictwem 
chlorofiln itd), Wielki biolog To- 
syjski dowiódł niezbicie, że zja- 
wisko to, podobnie jak zjawiska, 
zachodzące w materii nieorganicz- 
nej, podłega zasadzie zachowania 
energii. Odkrycie to zadało dru- 
zgocący cios teoriom witalistycz- 
nym, że istnieje jakoby specjalna 
„Siła życiowa”, właściwa zwierzę: 
tom i roślinom. Badania Timiriaze- 
wa założyły podwaliny pod nowo. 
czesną naukę o fotosyntezie, 

Timiriazew uważał, że zadania 
biologii nie ograniczają się do po- 
znawania praw, rządzących rozwo 
jem organizmów zwierzęcych i ro- 
Ślinnych, Stawiał on przed przy: 
rodnikiem zadanie świadomego po 
wodowania zmian w formach or- 
ganicznych. Mówił np. że nauka 
powinna wskazać rolnikowi, jak 
„otrzymać dwa kłosy tam, gdzie 

niej rósł tylko jeden”. Jego 
a „Rolnictwo a fizjologia ro 
Wiera wiele praktycznych 


slin” I: 
wskazówek z dziedziny agronomii, 
Postepowe przekonania uczone- 


nego naraziły go na różnego ro 
dzaju represje. Działalność nau- 
kowa _Timiriszewa wywoływała 
niepokój ód urzędników car- 
skich, którzy zdawali sobie w całej 
pełni sprawę, że jego wykłady i 
książki krzewią wśród społeczeń: 
stwa, a zwłaszcza wśród młodzie- 
ży, poglądy materialisty ne i a- 
leistyczne. W r. 1892 Timiriazew 
został usunięty z Akademii Peters, 
sburskiej, W n 1998 skreśłono ao! 


zrywem do | 


szy od Danii), Połonią Francuską, 


pr 
stkiego 8 kim. Kłąbiński gwałtownić 


Andersen. 


ski (20-ty), za nim przyjechali: Kró 
likowski (21), Gabrych (28), Siemiń 
i ski (29), Sałyga (43). Na ogół Po- 
mm, 


{W hali Wimy zastukają piłeczki 
|  „ping-pongowe* 


od dawna wielki 
jarodowy w tenisie 
czołowych 
do- 


Í Zapowiedziany 
turniej między 
stołowym z udziałem 
pingpongistów węgierskich 
szedł nareszcie do skutku, 
Polski Zw. Tenisa Stołowego na 
desłał łŁódzkiemu Okr. Zw. 
sa Stołowego potwierdzenie w spra 


wie powyższych zawodów. Pomimo 
sezonu letniego, LOZTS liczy 


dnak na di duże zainteresowanie 
ze strony miłośników sportu teni- 
sa stołowego i postanowił urządzić 
wspomniane zawody w Hali Spor 
towej ZS Włókniarz na Widzewie. 

Hala ta jak wiemy jest wygodna 
i na pewno będzie można z każdego 


miejsca dobrze obserwować prze- || 


bieg zawodów. 
zego informowania 
o wynikach zawodów zain 
stalowana zostanie aparatura gio- 
śnikowa. 

Zarz ŁOZTS chcąc umożliwić 
by jak najwięcej publiczności łódz- 
kiej mogło oglądać tak ciekawe za 


maja na 19 maja br. 
tym, że łodzianie świ 


licząc się z 
jeta i niedzie- 


nie natury. 

Skład drużyny 
jeszcze do tej pory nie znany, jedy 
nie wiemy, że w drużynie węgier- 
skiej wystąpi również czołowa za- 
wodniczka Farkas, która swym. po 
ziomem dorównuje naszym zawo- 
dnikom. 

Z łódzkich zawodników wystąpią: 
Krzysik, Grzelczyk, Supeł, Krygier, 
Wystop, Guzik. Skład ten jeszcze 
nie jest ostateczny. 


z listy profesorów. zwyczajnych 
Uniwersytetu Moskiewskiego 
pod pozorem wysługi lat. Represje 
te nie tylko nie załamały uczone- 
go, lecz wzmogły jeszcze jego e- 
nergię 1 spotęgowały wolę walki 
o swe poglądy. 

Z ogiomnym entuzjazmem powi 
tal Timiriazew Rewolucję Paździer 
nikową. Świadom był bowiem faks 
tu, że rewolucja otwiera nowe per 
spektywy przed nauką rosyjską. 
Wkrótce został wybrany przez ro- 
botników  Moskiewsko-Kurskiej Hz 
nit kolejowej do Mosklewskiej Ra 
dy Delegatów. Pomimo podeszłe- 
go wieku i choroby, uczony bies 
rze jak najbardziej czynny udział 
w pracy Rady Moskiewskiej, Lu- 
dowego Komisariatu Oświaty 1 in- 


nych organów państwa radziec- 
kiego. 
Nie przerywając działalności 


naukowej, Timiriazew pisze w 


Główny gmach. Aademit4Rolniezej. ZSRR-im. Timiriazewa w Moskwie. 


Mee wypadli, 


od 
Ve 


vagi. Do mety pozostało wszy 


odrywa się od 


zwiększa tempo i 
swych satelitów, 

Na wypełniony, publicznością, sta- 
dion w Brnie jako pierwszy wpada 


samotnie Bronisław Kłąbiński a za 
nim Duńczycy: Emborg, Ostergard i 


WRZESIŃSKI PIERWSZY Z POĽA- 
KRÓW. 


Pierwszym z Polaków był Wrzesiń 


Teni» | 


pu jj 


'wódy postanowił przesunąć je z 18 |, 


le spędzają w okresie letnim na ło- 


węgierskiej: jest || 


wczoraj słabiej niż 


dnia poprzedniego. 


PO 7 EPAPACH. 

W klasyfikacji indywidualnej pe, 7 
Ur yem prowadzi nadal Embong (Dai 
nia) — 36:16,40 godz. przed Ktąbiń- 

(czas o T41 m. 


skim Bronisławem 


` 


gorszy), Ruzicką (CSR), który ma, 


Jeagera czas o 9,01 gorszy, oraz 
sm (OSR) 


W klasyfikacji zespołowej prowa- 
dzi drużyna OSR w łącznym czasie 
106:32;29 godz., przed Danią (czas o 


28,88 m. gorszy). Rumunią, Bulga” 


riq, Węgrami, Polską (czas o 1:20,46 
godz. gorszy), Polonią Fran, Fran- 
cją, Niemiecką Republiką Demokra- 
tyczną i Triestem. 


Ponad pół miliona 
uczestników 
w Biegach Narodowych 


Niedziela, 7 maja, była w ca 
łym kraju dniem Biegów 
Narodowych, Setki tysięcy 
chłopców, dziewcząt i dorosłych 
zebrały się w tym dniu na pun 


ktach startowych we wszyst- 
kich wsiach, miasteczkach i 
miastach, by zademonstrować 


swą sprawność fizyczną i zdro- 
wie oraz gotowość do pracy i 
obrony Ludowej Ojczyzny. 
Wszyscy uczestnicy Biegów 
Narodowych, włączonych w 
w tym roku do imprez 1-majo 
wych, dali jednocześnie wyraz 
swej woli walki o utrwalenie 
pokoju — jednego z naczelnych 
haseł obchodu tegorocznego 
Święta Pracy. Równocześnie te 
goroczne Biegi Narodowe były 
pierwszą masówą próbą o od- 
znakę „Sprawny do Pracy i O- 
brony“, stanowiącą ważny czyn- 
nik w upowszechnieniu 1 roz- 
woju wychowania fizycznego, 
Uzyskanie wyniku, kwalifiku- 
jacego do zdobycia tej odzna- 
ki, bylo ambicja kazdego ucze 
stnika biegów. 

Oceniając ogólnie, liczba u- 
czestników tegorocznych Bie 
gów Narodowych, na podsta- 
wie pierwszych meldunków, 
wynosi blisko 550.000 osób. Da 
ne te są nie pełne, gdyż z wielu 
województw nie napłynęły o- 
stateczne meldunki, Należy się 
i je po prze- 
prowadzeniu biegów we wszyst 
kich miastach liczba ta znacz- 
nie wzrośnie. W porównaniu z 
pierwszymi meldunkami z ubie 
glego róku, cyfra startujących 
w tegorocznych biegach wzro- 
sła o ok. 25 proc, co świadczy 
o stale rosnącej popularności 
tej masowej imprezy i ciągłym 
rozwoju wychowania fizyczne 
go w Polsce Ludowej. 


tym czasie namiętne artykuły poli 
tyczne, biczujace imperialistów an 
glo-amerykańskich, Zwraca się rów 
nież z wezwaniem do narodu an= 
gielskiego, by wypowiedział bezli- 
tosną walkę reakcyjnej polityce 
swego rządu, który ustami Chur- 
chilla głosił „pochód krzyżowy 
14 państw” przeciw młodej republi 
ce radzieckiej, Na znak protestu 
przeciw angielskiej interwencji, 
uczony zrzeka się otrzymanego w 
1909 r. tytułu profesora Uniwersy- 
tetu w Cambridge, W wystapie- 
niach swych Timirlazew demaskus 
je oszczerstwa o „bolszewickim 
wandaliźmie”, rozpowszechniane 
przez sprzedajną prasę reakcyjną; 
wzywa wszystkich radzieckich lu- 
dzi pracy — zarówno pracowni- 
ków fizycznych, jak umysłow 
— w szeregi jednej wielkiej armii 
bojowników, by dać druzgzocący 
odpór wrogom i rozpocząć budows 


jar 


Bziś półfinały 
M Kroku Bokserskiego 
w Pabianicach 


W dniu dzisiejszym to jest we 
m dnia 9 maja o godz. 17 w 
Ujeżdżalni przy ul. Orlej w Fabia 
nicach, odbędą się półfinałowe 
spotkania pierwszego kroku bokser 
skiego finalistów wszystkich grúp, 
(16 walk).  Finałowe wałki nato- 
miast przeprowadzone zostaną w 
Zgierzu w dniu 13 maja. Początek o 
godz. 18, (8 walk). 

Mistrzostwa juniorów okręgu 
ódzKiego na rok 1950 w boksie od- 
będą się w dńiach 24, 25 i 26 maja 
1950 r. Zgłoszenia przyjmowane są 
do dnia 20. 5. 


Odpowiedzi Redakcji 


STAŁY CZYPELNIK — zapyt! 
cie dlaczego w „Wyścigu Pokoju, 
organizowanym przez redakcje „Try 
buny Ludu“ i „Rudeho Prava“ nie 
biorą udziału kolarze ZSRR? Przy- 
czyna zupełnie prosta. 

w 


Jeżdżą przeważnie 
na dystansach krótszych, z których 
najpopularn sa takie dystanse, 
jak 25 i 50 „ Wielką natomiast, po 
pulamością cieszą się w ZSRR długo 
dystansowe idy kolarskie, w któr 


rych biorą udział setki tysięcy ko- 
larzy-turystów. 

Raidy takie odbywają się na prze 
strzeni wielu setek kilometrów, ale 
nie posiadają charakteru wyczynowe 

jeśli chodzi o krzewienie tężyz” 
ny fizycznej, są o wiele cenniejsze od 
tego rodzaju wyścigów, jak wyścig 
dookoła Polski, lub Warszawa — Pra 


j podanych względów, koja 
którzy reprezentują 
ie wysoką klasę, jeśli cho- 
dzi o kola wyczynowe, ale na 
Średnich raczej dystansach — nie 
biorą udziału w wyścigu, tak bardzo 


agos | 
Organ Łódzkiego Komitetu 1 Woje- 


wódzkiego Komitetu Polskiej Zje- 
dnoczonej Partii Robotniczej 
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Wielki rosyjski uczony - rewolucjonista 


Klimemi Timiriazew 


nictwo społeczeństwa socjalistycz 
nego. 

Po ukazaniu się książki Timiria- 
zewa „Demokracja i nauka”, za- 
wierającej najważniejsze artyku» 
ły, napisane przezeń w l 
1904—1919, Lenin wysłał do niego 
list treści następującej: 

„Drogi Klemensie Arkadiewi- 
cm, dzięki za Waszą książkę i 
dobre słowa. Z prawdziwym za- 
chwytem czytałem Wasze uwa, 
gi przeciwko burżuazji 1 w obro 
nie władzy radzieckiej, Mocno 
ściskam dłoń i z całego serca ży 
czę zdrowia, zdrowia i jeszcze 
raz zdrowia, 

Wasz W. Ulianow (Lenin)” 
Te serdeczne słowa Lenina na- 

tchnęły Timiriazewa nowym zapas 
łem twórczym. Niestety, nie dane 
mu było długo pracować dla do- 
bra ojczyzny radzieckiej, W nocy 
z 27 na 28 kwietnia 1920 r. Klie 
ment Timiriazew zmarł na zapa- 
lenie płuc. 

+ 


AE" 

Ludzie radzieccy | cała postępo- 
wa ludzkość czczą pamięć znako- 
mitego syna narodu rosyjskiego. 
W Moskwie wystawiono pomnik 
Timiriazewa; jego imieniem na- 
zwano odznaczoną orderem Leni- 
na Akademię Rolniczą ZSRR; jego 
imię nosi w ZSRR wiele miejsco- 
wości, ulic, kołchozów i zakładów 
"naukowych. Na mocy uchwały 
rządu radzieckiego ukazało się 
pełne, 10-tomowe wydanie dzieł 
wielkiego uczonego. 

Prace Timisiszewa czytają 1 stu- 
diują miliony ludzi radzieckich, 
począwszy od profesorów aż do 
kolchoźników - eksperymentatorów. 


Bowiem bez znajomości jego prac 
niepodobna opanować  nowocze- 
snej nauki biologii, niepodobna 
walczyć o dalszy rozwój socjali- 
stycznego rolnictwa, 

6. Płatonow 


